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Koronacja króla Jerze 
tu? 

Wspaniały orszak królewski na ulicach Londyrcu.—Nieopisany entu
zjazm tłumów. — Uroczyste nabożeństwo koronacyjne. — „Panowie, 
oto przedstawiam wam króla Je zego, waszego bezspornego królaT 

Londyn, 12 maja. 
(PAT). Około godziny 8-e] rano dro-

•j} do pałacu Bucklnghamskiego po 
frzez aleję Mail, Łuk Admiralicji, Whl-
' e Hall do Westminsteru była już 
^czelnie wypełniona. Po obu stronach 
ie*dnl ustawione są szpalery wojska. 

Około godz. 8.30 rano 
^jechały z pałacu buckinghamskiego 
Werwsze samochody z delegatami ob-
^cli państw. W jednym z nich zasiadł 

jWn. Beck z lordem Merseyem z kontr-
'"mirałem Unrugieni i ministrem peł

nomocnym Michałem Mościckim. 
Dalej posuwają się karoce, wiozące 

glonków rodziny królewskiej. W płer-
\%lym powozie znajduje sie siostra kro 
^księżniczka Mary z synami i z obu 
^lężniczkami Elżbietą i Małgorzatą, 
-karni króla 1 królowej. Ukazanie się 

powozu wywołuje 
nieopisany entuzjazm tłumu, 

co małe księżniczki radośnie reagują, 
^czególnie trybuny alei Mail, gdzie u-
?!'eszczono 35 tysięcy dziatwy Iondyń-
5 | { |ej szkół miejskich, witała bazustanku. 
r W następnym powozie jada księżny 
J"°ucester l Kentu, w trzecim książę i 
*s|eżna Connaught, książę 1 księżna 
j^hlone, kuzyni króla i Jego wujostwo. 
Wstępnie w pięknej karocy w asyście 
i^ a r di l wyjeżdża z pałacu matka króla 
^ r i a z królową norweską, siostrą 
jnarłejjo króla Jerzego V-go. Ukazanie 

królowej wdowy wywołuje wielki 
ut«zlazm. 
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WŁAŚCIWY ORSZAK PARY 
p» KRÓLEWSKIEJ, 
t i . ! ; . X e d z a ny przez wojska, repre 

olbrzymiego 
Dr»V, m * Są więc oddziały wojskowe 
P o & , e z Australii. Nowej Zelandjl, 
.0,"dnlowej Afryki i Kanady. Zwraca-
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 o r d o w admiralicji w galowych 
cą i. a" r a ch na koniach. Tuż przed karo
ce - s k a P°stepują adiutanci kró-
Met i y 

Na zdjęciu widzimy fragment orszaku koronacyjnego — oddział policji kanadyjskiej. 

hi i o w y i wreszcie ukazuje sie piękna, 
t o ryczna 
2

r

Ł,?TA KAROCA KRÓLEWSKA. 
c'AGNIONA PRZEZ 8 SIWYCH 
w KONI. 

i w w . chwili ukazania się tei karocy, 
| | | • z , n Mumii dochodzi do zenitu.— 

opactwie Westminsteru 
?<HU i*^ Opactwo Westminsteru około 
i w~l l u * e i iest całkowicie \yS2V~"" , 5i iest całkowicie wypełnione 
** v Wk t r w a f o w oczekiwaniu. Pierw-
j l ' e k a r . r a w / a d o °P a c twa jego gospodarz 

. a sly W c stminstcru, którego poprze
m y d ] D V C ' l 6 r westminsterski, wzmoc-
Sa'łepsz U r o c z 7 s tośc i specjalnie przez 

kocii * w! t ó rV kościelne całej Anglii, 
' 200 i a l i i ' C h ó r l e n - l i c 2 «cy p r z « -

Drr ó w ' Z a i m u i e specjalnie dla 
S l 0 t łVck ' e 2 " l a c 2 onc miejsce na wznie-
*y tr VK, 2 ° b " s l r ° n końca środkowej na-
v l *nŁ|JfU-ach: P o °"ędzy tymi trybuna-
^?ae si<? wspaniałe nowozbudo-
5lnsteru

 v" Wejście dziekana West-
t̂aśoi.. z duchowieństwem jest 

ATKIEM NABOŻEŃSTWA 
KORONACYJNEGO. 

Śpiewom chóru towarzyszą dźwięki prze 
cudnych nowych organów oraz orkiestry 
Filharmonii Londyńskiej. Po dziekanie 
Westminsteru idą inni dostojnicy ko
ścioła anglikańskiego, biskupi, po nich 
arcybiskup Jorku. Ostatni w tej proce
sji duchowieństwa, zgromadzonego już 
koło ołtarza i oczekującego go, wkra
cza zapowiedziany fanfarami, organami 
i śpiewem chóru — Prymas Kościoła 
Anglikańskiego, arcybiskup Canterbury. 
Za arcybiskupem postępują czterej 

NAJWYŻSI DOSTOJNICY 
KRÓLEWSCY: 

lord kanclerz, lord wielki szambelan, 
lord najwyższy strażnik i marszałek ary 
stokracji rodowej. Niosą oni na szkar
łatnych poduszkach 
INSYGNIA WŁADZY KRÓLEWSKIEJ. 

Po nich do świątyni wkraczać zaczy
na właściwy orszak królewski. Najpierw 
heroldowie w historycznych strojach z 
halabardami, za nimi szefowie rządów 
brytyjskiego i dominiów, książęta indyj
scy i inni egzotyczni panujący, znajdują
cy się pod protektoratem korony brytyj 
skiej, następnie kroczą szefowie delega-
cyj, wśród nich reprezentant Rzeczypo
spolitej Polskiej min. Beck w mundurze 
galowym pułkownika artylerii konnej 
wojsk polskich, przepasanym wielką 

wstęgą orderu Polonia Restituta i udeko 
rowany wszystkimi swoimi odznaczenia
mi polskimi, dalej postępują przybyli na 
uroczystości koronacyjne książęta krwi, 
za nimi członkowie angielskiego domu 
królewskiego, 

WRESZCIE KRÓL I KRÓLOWA, 
zapowiedziani specjalnymi fanfarami. 

Pierwsza kroczy królowa, mając na 
sobie wspaniałą szatę szkarłatną z dłu
gim trenem, obramowanym złotem. 
Ciężki ten tren 

NOSI I PODTRZYMUJE 6 DAM 
DWORU, 

wybranych spośród najstarszych rodów 
angielskich. Za królową kroczy król we 
wspaniałym flioletowym płaszczu, boga
to obramowanym gronostajami oraz po
krytym gronostajową peleryną. Olbrzy
mi, fioletowy, obramowany gronostajami 
tren, 
NIESIONY JEST PRZEZ 8 PAZIÓW 

KRÓLEWSKICH, 
specjalnie dobranych według wzrostu, 
od wyższego do najniższego. Są to 
chłopcy w wieku od lat mniej więcej 12 
do 16, synowie największych rodów an
gielskich. Król i królowa zasiadają na 
ustawionych z lewej strony ołtarza tro
nach. W czasie ich wejścia, jak rów
nież w czasie, gdy siadają na tronach, 
chór śpiewa uroczyście i grają organy. 

Koronacja i złożenie przysięgi 
(Pat) Przed królem staje arcybiskup arcybiskup, kiedy umilkną fanfary, do-

Canterbury i skłoniwszy się przed ma- nośnym głosem woła: 
jestatem królewskim, kroczy na środek,' „PANOWIE OTO PRZEDSTAWIAM 
zatrzymując się pomiędzy tronem hi- KRÓLA JERZEGO, WASZEGO BEZ-
storycznym Edwarda Wyznawcy, a'SPORNEGO KRÓLA. WY WSZYSCY, 
ołtarzem w otoczeniu lorda kanclerza,1 KTÓRZY PRZYBYLIŚCIE DZISIAJ 
lorda wielkiego szambelana, lorda naj-' DLA ZŁOŻENIA MU HOŁDU 1 CZCI,1 całej tóli^':PI&7ni^"3&<£l 
wyższego dostojnika i marszałka rodo- CZY JESTEŚCIE DO TEGO O O T O W o i ^ ^ 
wego. Zwrócony w kierunku wschód- WI?" 1 organów oraz onuestry Uczą się 
nim, postępując pare kroków naprzód, W odpowiedzi z trybun, znajdujących (Dalszy ciąg na str 2 ej) 

się na wschodniej części opactwa, roz
legają się głośne okrzyki: „Bóg niechaj 
ma króla Jerzego w swojej opiece". Po 
przedzony znowu fanfarami arcybis
kup wraz z towarzyszącymi mu 4-ma 
dostojnikami dworskimi przeszedł parę 
kroków i stanął naprzeciw południowej 
części audytorium, następnie zachodniej 
1 wreszcie północnej, powtarzając swo
je obwieszczenie 
NA WSZYSTKIE 4 STRONY ŚWIATA 
i otrzymując tę samą odpowiedź. Po 
tym król, powstając ze swego tronu, 
idąc w ślad za arcybiskupem składa 
głębokie ukłony tak samo na wszystkie 
4 strony świata, jakby się przedstawia
jąc zebranym. Gdy król z powrotem za 
siadł na tronie, biskupi uroczyście skła
dają na ołtarzu insygnia władzy królew 
skie] 1 biblię. 

Zaczyna się właściwy akt koronacji. 
Arcybiskup przystępuje do króla I 

donośnym głosem zapytuje: „'Czy Wa
sza Królewska Mość jest gotów złożyć 
przysięgę,", a król odpowiada: „Jestem 
gotów". Wówczas arcybiskup przystę
puje do odczytania roty przysięgi. 

Dla potwierdzenia swojej przysięgi 
król powstaje ze swego tronu i poprze 
dzany przez lorda wielkiego szambela
na, niosącego przed nim miecz w po
chwie, podchodzi do ołtarza i klęcząc 
kładzie rękę na Biblii, którą doręcza mu 
arcybiskup. Trzymając rękę na biblii 
król oświadcza: „To co obecnie przy
rzekłem, będę spełniał 1 dochowam, tak 
mi dopomóż Bóg". 

Kładąc pocałunek na biblii, król sia
da z powrotem na tron 1 podpisuje per
gaminowy dokument, zawierający rotę 
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(DOKOŃCZENIE), 
we wspaniała harmonię dźwięków mu
zyki Haendla. Arcybiskup przystępuje 
następnie do uroczystego nabożeństwa. 

Orszak królewski 
Przy pieniach chóru i intonacji orga

nów „Te Deum Landamus", orszak kró
la i królowej kieruje się w kierunku ołta
rza, a stamtąd przechodzi do kaplicy 
króla Henryka, gdzie z króla zdejmują 
szaty koronacyjne i przyodziewają go z 
powrotem w szatę królewska z fioletu z 
grohośta!am'i s # dfp^irń Sr*dłlemP y 'Ww : 

czas formuje się orszak powrotny, który 
pfzećhoa«' p W z 'SrouTfWą nawę 1 kate
dry z powrotem do aneksu. Król i kró
lowa w majestatycznych swych płasz
czach kroczą teraz w odwrotnym po
rządku, najpierw król z koroną na gło
wie, potem królowa również ukorono
wana. 

Koronacja jest zakończona. W anek
sie król i królowa spożywają skromny 
posiłek i odpoczywają nieco, zdejmując 
na pól godziny ciężkie swe szaty kró
lewskie. W pół godziny później punktual 
nie 15'minut po 14-ej król Jerzy i kró
lowa Elżbieta 
ZASIADAJĄ Z POWROTEM DO ZŁO

TEJ KAROCY 
1 rozpoczyna się pochód przez ulice Lon
dynu w kierunku pałacu buckingham-
skiego. W międzyczasie tłumy wi'Jzó\v 
na ulicach, którymi przeciąga pochód 
powrotny urosły do niebywałych roz
miarów. Skromne obliczenia określają 
ilość osób, które były świadkami orsza
ku koronacyjnego 

NA KILKA MILIONÓW LUDZI. 
O godzinie -4-ej popołudniu orszak mija 
wrota pałacu. Zasiadujący w złotej karo 7 

cy król i królowa żegnani są przez entu
zjastyczne okrzyki, które towarzyszyły 
im na całej 10-kilometrowcj trasie po
chodu, 

Podziwiać należy godność, dyscypli
nę, a równocześnie humor tłumu londyń
skiego, dzięki czemu organizacja tej nie
zwykłej uroczystości, odbyła się tak, jak 
ją przewidziano sprawnie i bez żadnych 
zmian. 

Wspaniała defilada w e s k 
Londyn, 12 maja. 

(PAT) Wspaniale wyglądały oddzia
ły wojska, które poprzedzały złotą ka
rocę pary królewskiej. Najpierw odziały 
reprezentacyjne wszystkich pułków 
gwardii kawalerii i artylerii konnej w 
historycznych mundurach, za nimi gene-
ralicja i marszałkowie w białych pióro
puszach, potem oddziały oficerów wojsk 
kolonialnych i wojsk dominialnych, w 
końcu niezwykle malownicza grupa 40 
brodatych oficerów wojsk indyjskich, w 
turbanach, w pięknych kolorowych mun 
durach 1 na rasowych koniach. Widok 
ich wywołał entuzjazm, oklaski i okrzyk 
zachwytu widzów. Bezpośrednio przed 

króla Jerzego VI 

Zdjęcie przedstawia opactwo westminsterskie w którego murach odbyła się 
uroczysta koronacja. 

karocą królewską kroczył oddział 100 
gwardzistów, bocznych króla ze sztan
darem królewskim na czele. 

Był to niezwykle piękny przegląd hi
storii wojska brytyjskiego, odzwiercia-
dlający równocześnie w tak barwny i 

wymowny sposób strukturę całego Im
perium Brytyjskiego. Momentem charak 
terystycznym również było, iż poprze
dzająca oddziały gwardzistów orkiestra 
kawalerii królewskiej, wychodząc z pa
łacu Buckingham zagrała słynny marsz 

Zatarg włośho-angielshi zaostrza się 
Prasa w ł o s k a p r z e m i l c z a ł a 

Rzym, 12 maja. I 
(PAT) Włoskie koła potwierdzają 

wiadomość, że korespondentka „News 
Chronicie", panna Mackenzie zostanie 
wydalona z Włoch. Koła te wyjaśniają 
że powodem wydalenia panny Macken
zie są tendencyjne wiadomości, wysy
łane ostatnio przez nią do redakcji jej 
dziennika. Nie należy jednak przewidy 
wać masowego wydalenia dziennika-

uroczystości koronacyjne 
rzy angielskich z Rzymu w związku z 
odwołaniem korespondentów włoskich 
z Londynu. 

Rzym, 12 maja. 
(PAT) Cała prasa włoska przemil

czała londyńskie uroczystości korona
cyjne. Jedynie agencja Stefanl ogłosiła 
krótki komunikat, donoszący w kilku 
słowach o odbyciu się koronacji. 

Wyjazd emigrantów sto Palestyny 
Studia nad możliwością osiedl 

Warszawa, 12 maja 
Wprowadzone w bieżącym tygodniu 

."rzez rząd bryiv j ,ki ograniczenia imi-
gracyjne przy wjeździe do Palestyny, 
polegające na zmniejszeniu liczby certy-
f'kotów, nie odbiją się narazle na planie 
wyjazdu emigrantów z Polski w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy. Wyjazd 
emigrantów, wymarzonych przez cen
tralny wydział palestyński na 22 maja 

e n i a Żydów w Nowej Kaledonii 
odbędzie się bez przeszkód i w dniu 
t ym wyjedzie 200 osób. W dniu 23 
czc iwca wyjedzie również większa 
grupa emigrantów. Żydowskie towa
rzystwo kolonizacyjno - emigracyjne 
podjęło ostatnio studia w sprawie mo
żliwości osiedlenia Żydów w Nowej 
Kaledonii (Północna Australia). Do Au
stralii ma wyjechać w związku z tym 
grupa ekspertów agronomów i lekarzy. 

Souzyr'"MIało to na j \ vy raźn ie j^na ceW 
podkreślenle"łączności KrWili ferytyiskiei 
z Siłami zbrojnymi Stanów ZjednoczO' 
nych. 

W chwili, gdy karoca królewska °' 
puściła pałac buckinghamski pogoda ca 
kowicie się już wyjaśniła. Wiatr spedz'1 

chmury i ukazało się słońce. 
Już w godzinach rannych okazało sle 

jak celowe były zarządzenia, wydane ^ 
przewidywaniu możliwych wypadków 
osłabnięcia zmęczonych długim wycze* 
kiwaniem widzów. Były liczne wypadK' 
tfmffleMM w ^ l e h r mlefsctóh!,fhoźria b r 
WNMdfcićc' dziedl^lroblćtyrrieślone n» 
noszach do najbliższego ambulansu. 

4 tysiące dziennikarzy 
Londyn, 12 maja^ 

(PAT) Dzienniki i agencje rywaliz0.* 
wały z sobą pomysłowością, by w ja* 
najkrótszym czasie podać do wiadomo* 
ści swych abonentów sprawozdania i °? 
pisy z uroczystości koronacyjnych 
W wyścigu tym bierze udział równic 
film i radio. Około 4 tys. dziennikarz? 
angielskich i cudzoziemskich zmobilizo* 
wano z powodu uroczystości koronacyi' 
nych. Największą trudność przedstawia* ' 
ły olbrzymie tłumy, zgromadzona 
wzdłuż ulic, którymi podążał orszak kró* 
lewski. Poruszanie się w tych mier 
scach było zupełnie niemożliwe, to te* 
niektóre agencje informacyjne i dzienni' 
ki powynajmowaly za cenę kilkuset furi' 
tów mieszkania, których okna wycho
dzą na ulicę, co pozwalało z całą der* 
kładnością obserwować pochód korona* 
cyjny. Apartamenty te zaopatrzone są 1 
specjalne przewody telefoniczne. Nawe' 
w opactwie westminsterskim zbudowa* 
no kabiny telefoniczne, niektóre z nici1 

są bezpośrednio połączone z zagranic*;" 
Przedsiębiorstwa fotograficzne i kin*''', 
matograficzne chwytają się niebywa
łych dotychczas środków, by jak naj
prędzej przesłać filmy i fotografie do la
boratorium. 

W pobliżu rzeki operatorzy kinerna* 
tograficzni i fotografi będą dostarczał' 
dokonane zdjęcia swym firmom za P 0 ' 
mocą łodzi motorowych, które już "0 
wczesnych godzin zatrzymały się przV 
moście prowadzącym do parlamentu. 

W samej świątyni znajduje się 6 ope* 
ratorów kinematograficznych, których 
aparaty ukryte są w kabinach, z którycJ 
wyglądają jedynie objektywy. Wzdlj** 
drogi wybudowano specjalne estrady 
dla zdjęć filmowych i dźwiękowy0*1; 
Specjalnie zaangażowani lotnicy dosta'' 
czą filmy i zdjęcia do najodleglejszy0" 
zakątków Anglii. Amerykańskie przed' 
siębiorstwa wydały odpowiednie żarz*' 
dzenia, pozwalające na przewóz wodn 0 ' 
platowcami filmów z Tamizy do SouP1' 
hampton, gdzie oczekuje parowiec ,,N° r' 
mandie", który jeszcze w dniu dzisie J' 
szym wyjedzie do Ameryki. ^ 

Pięć mostów nad rzeką śmierć 
Mosty samobójców w Budapeszcie 

Budapeszt, w maju. 
Stolica węgierska — Budapeszt skła

da się z dwuch części, a właściwie z 
dwuch miast: ze starszego miasta Pestu 
i młodszego Budy. Obydwie części dopie 
ro w roku 1875 zostały połączone i otrzy 
mały nazwę Budapesztu. Dwie części 
miasta dzieli Dunaj, k tó ry miejscami jest 
tam bardzo szeroki. Przez Dunaj prowa
dzi pięć wspaniałych mostów. Mosty te 
i 'szumiąca pod nimi woda, mają jakąś nie 
zwykłą siłę przyciągającą dla samobój
ców. Liczba ludzi, zeskakujących z mo
stów do Dunaju w celach samobójczych 
była tak znaczna, że trzeba było spe
cjalnie dla nich ustawić tam policję. Ta 
policja wodna święciła niedawno dziesię 
ciolctni jubileusz i przy tej okazji zdała 
ona sprawozdanie ze swej działalności. 
Ustalono, że z 2.083 samobójców urato
wano 1933 osoby. Najbardziej wyróżni ł 
się policjant Józef Horva<tłj, który 

śmierci 171 samobójców. Policia wodna 
w Budapeszcie istnieje dopiero od dzie
sięciu lat, ponieważ wysoka liczba samo 
bójców datuje się od czasów powojen
nych. 

Policjanci w dzień i w nocy kontro
lują bezustannie wodę, a ich łodzie mo
torowe zaopatrzone są, oczywiście, we 
wszystkie nowoczesne środki techniczne 
konieczne w takich wypadkach. Załoga 
składa 6ię z 21 mężczyzn, z k tórych każ 
dy jest wyszkolonym sanitariuszem. Służ 
ba nie jest łatwa, szczególnie wtedy, 
gdy panuje gęsta mgła i nic prawie do
koła nie widać. Zdarza się także, że sa
mobójca jest szczególnie uparty i nie 
chce się dać uratować. Wtedy ktoś z za 
logi musi wu-koczyć do wody i niekiedy 
między nim a zmęczonym życiem samo
bójcą dochodzi do wa lk i na śmierć i 
życie. 

Każdy z tych pięciu mostów ma swo-

n, można powiedzieć, stałą publiczność,' 
0 znaczy pewną sferę ludzi, k tórzy wła 

ic z tego mostu, a nie z innego, chcą 
skoczyć do Dunaju. Najstarszy z nich 
>st most Szecheny, długości 390 m., wy
budowany przed stu laty, Zanim jeszcze 
został on otwar ty , wydarzył się już na 
nim wypadek samobójstwa. Rzeźbiarz, 
który wykonał ozdoby na moście, zapom 
niał kamiennym lwom na początku i na 
końcu mostu Szecheny, porobić języki 
w otwar tych paszczach. Gdy władze 
zwróci ły się do niego z pretensją, rzeź
biarz tak wziął sobie do serca swój 
błąd, że postanowił odebrać sobie życie 
1 zeskoczył z mostu do Dunaju. Najbar
dziej zdumiewające jednak jest to, że z 
moistu tego odbierają sobie życie prawie 
wyłącznie starsi ludzie. Dla zjawiska te
go nie ma żadnego wytłumaczenia, chy
ba to, źe most ten jest najstarszy ze 
wszystkich. 

Most Małgorzaty prowadzi do roman
tycznej w y s p y Małgorzaty. Możl iwe że 
właśnie ten romamityzm skłania po więk
szej części kobiety, do odbierania sobie 
życia na tym moście. Można sobie to 
także wytłumaczyć w ten sposób, że 
most Małgorzaty położony jest.niż**), ani 

żeli inne, a zatym skok stamtąd do v f 0 

dy, wydaje się mniej niebezpieczny. 
Trzeci most — Elżbiety otrzymał ^ 

zwę swą po zamordowanej w Gene"^ t 
królowej Elżbiecie. I ten most rów" 1

 f 

po większej części odwiedzany jest # ^ 
lach somobójczych przez kobiety, * , 
przez kobiety młodsze, które poste 0 

wiają skończyć z życiem naskutek ^ 
wodu miłosnego. 

Młodz i mężczyźni natomiast udają ^ 
w celach samobójczych przeważni® g , 
most Franciszka Józefa, którego ^ S ^ \ , 
k ie f i lary ozdobione są ptakami Tu^j 
przedstawiającymi dla Węgrów sy 1* 
zwycięstwa. y 

Pozatym jest jeszcze piąty most , ( 

kolejowy. Z niego odbierają sobie 
wszyscy ci, k tórzy w tak tragiczny*1] t> 
mencie nie myślą o rzeczach PpY^ol' 
chownych i k tórzy nie chcą, by jak l'j6l) 
wiek przechodzień był świadki®*11 Jfcj 
śmierci. Cicho, niespostrzeżeni p rz c ^ c j » 
kogo, znikają oni przy aikompaniafl>e ^ 
huku przejeżdżających po mości® 

c i a 4 6 w - G. w -
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Ku czci Wielkiego Marszalka 
Najwyżsi dostojnicy państwa składają w Belwederze hołd pamięrj Wodza 

Narodu. — Uroczyste nabożeństwa. — 3 minutowa cisza w całej Polsce 
Warszawa, 12 maja. 

co Dziś w drugą bolesną rocznl-
JJ śmierci Marszałka Józefa Pllsudskle-

jako w dniu żałoby narodowe] dla 
Polski — obywatele stolicy, woj-

m i l u ,°dzież szkolna pospieszyli tłu-
gme do świątyń, ażeby wysłuchać na-
wzeństw żałobnych 
Hat» m y s t ° i i c y udekorowane zostały 
c J a mi przew-ązanymi krepa 1 opusz-
s^ymi na znak żałoby do połowy ma-

w Y °'£

nach domów, na balkonach i na 
sławach sklepów widnieją przybra

ła C ze rnlą portrety 1 popiersia Marszał-
Józefa Piłsudskiego, 

taj' żałobnym skupieniu zebrani w 
C y n i a c h wszystkich wyznań oby-
Wf i ' e ztednoczyll sie w modlitwie za 
bmi i e g 0 Zmarłego, dając wyraz głę-
•̂Jęmu bólowi i żalowi 

Kat Przed uroczystym nabożeństwem w 
*toł r z e n a « w y z s ' dostojnicy państwa 
h 'VII w Belwederze hołd pamięci Wo-
Q ł aNarodu. 
^ godz. 9 rano koło pałacu belwe-
rjjkiego zgromadzili sie członkowie 
^{m in corpore z p. premierem Sła-
|J • Składkowskim na czele, marsza-
Cjtsenatu Prystor, marszałek sejmu 
{ e • prezes Najwyższej Izby K°ntroli 
j,; I' Krzemiński, pierwszy prezes Sądu 
^ Wyższego Suplriski, pierwszy prezes 
uJ^yższego Trybunału AdmlnistraCyj-
tor° Hełczyńskl, generalicja z Inspek-
i J N armii, wicemarszałkowie senatu 
lilam u* podsekretarze stanu .prezydent 
pa!pa Starzyński 1 wyżsi urzędnicy 
Obo ° w i - Obecny był również szef 
Ąrt * u Zjednoczenia Narodowego płk. 

Ba"f» Koc. 
t i ^ godz. 9.05 przy dźwiękach hymnu 
W ° w ego przybył p. Marszałek Ed-
kL Śmigły - Rydz, który po przej
ęli • r

v towarzystwie dowódcy O. K. 
s?0' rrojanowsklego przed frontem spie 
im ?8o szwadronu pułku szwoleżerów 
się /marszałka Piłsudskiego przywitał 
til^* Seneralicją, a następnie z dostoj

ni Państwowymi. 
Har .S°dz. 9.15 przy dźwiękach hymnu 
^ec? e g o D r z y b y ł P a n Prezydent 
^i|„e yp°spolitej w otoczeniu domu cy-
• » - ^ 0 j_wojskowego. Bezpośrednio po 

przybyciu Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej złożył na stopniach Pałacu Belwe-
derskiego wieniec laurowy. Następnie 
złożył wieniec Marszałek Śmigły-Rydz. 

Uroczystemu momentowi składania 
wieńców towarzyszył głuchy warkot 
werbli oraz miarowy krok defilujących 
przed bramą belwederską oddziałów 
wojska, garnizonu stołecznego. 

Po uroczystości złożenia wieńców 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Marsza 
lek Śmigły-Rydz, członkowie Rządu z 
p. premierem na czele, marszałkowie 
izb ustawodawczych oraz wszyscy obe
cni udali się do pałacu, rcdzie w kaplicy 
odbyła się staraniem pani Aleksandry 
Piłsudskiej msza święta za spokój duszy 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, celebro
wana przez ks. biskupa polowego W. P. 
Gawlinę. Na nabożeństwie obecna była 
rodzina Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
pani Maria Mościcka oraz małżonka 
Marszałka Śmigłego - Rydza. 

Po wysłuchaniu mszy św. Pan Pre
zydent R. P. przy dźwiękach Hymnu 
Narodowego opuścił pałac belwederski, 

udając się do Katedry św. Jana na uro
czyste nabożeństwo. 

Od godz. 10.30 rozpoczął się hołd 
stolicy przed pałacem belwederskim w 
następującym porządku: młodzież szkół 

P E R F U M Y 

W O D A 

K W I A T O W A 

PUDER* MYDKO 

powszechnych, zawodowych, dokształ
cających średnich, wyższe uczelnie, sa
morząd, organizacje wyższej użyteczno
ści publiczne], związki 1 zrzeszenia pra
cownicze i robotnicze, organizacje oraz 
Instytucje przemysłowe, finansowe han
dlowe i rzemieślnicze, wolne zawody, 
organizacje społeczne. Wreszcie o godz. 
»9.30 Federacja Obrońców Ojczyzny, 
Unia Polskich Związków Obrońców Oj
czyzny, Związek Strzelecki. 

O godz. 20.30 przed pałacem belwe
derskim ustawiona została ponownie 
kcmpanla 1 szwadron honorowe, a o 
godz. 20.43 rozpoczęła się 
UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA NA DZIE-

DZIŃCU BELWEDERU 
od 3-minutowej ciszy, poprzedzonej 
dzwonami wszystkich kościołów war
szawskich 1 głosem syren fabrycznych 
i kolejowych. 

Oddziały wojskowe zastygły w nie
ruchomej pozycji, prezentując broń, sta
nęły tramwaje i wszystkie pojazdy, 
przechodnie zatrzymali się w skupieniu 
z odsłoniętymi głowami. 

Tuchaczewski chciał zbiec zagranice 
dlatego wycofano go ze składu delegacji na koronację 

Czystka" w armii czerwonej 99 
Paryż, 12 maja z Tuchaczewskim, który miał zoriento-

(Pat) „Paris Midi" donosi, że aresz- uać się, że wzbudził podejrzenie 1 miał 
towanl ostatnio w Moskwie opozycjo- się zdecydować na ucieczkę z Sowle-
niścl mieli podobno nawiązać kontakt tów, którą zamierzał Jakoby przepro-

Opodatkowania antysemityzmu 
j a k o „ t o w a r u " , m a j ą c e g o z b y t n a r y n k u , d o m a g a s ię 

d o w c i p n y w a r s z a w i a n i n 
Warszawa, 12 maja 

Na terenie urzędów skarbowych w 
Warszawie znany jest osobnik, nazwi
skiem Leon Saliński, który formalnie 
zasypuje władze swymi memoriałami 
i projektami. Rozsyła on w kilkudziesię 
ciu egzemplarzach memoriały do na
czelników różnych wydziałów z dzie
dziny gospodarczej i ekonomicznej. 
Ostatnie rozeshl on projekt, ktcYy wy
woła!!1 wielką sensację. Clou tego płodu 
fantazji niezmordowanego projektodaw
cy jest określenie antysemityzmu 1 sa
mej idei jako „towaru", szerzenie zaś 
haseł żydożerczych, bojkotowych itd. 
i czerpanie z tego procederu zysku — 
jako handlu. 

Wychodząc z tych" założeń, że za
równo endecy jak i oenerowcy propa
gatorzy antysemityzmu, ciągną z tego 
korzyści, Saliński dzieli antysemitów 
na detalistów i hurtowników. W związ
ku z tym proponuje, aby wydawcy bro
szur 1 czasopism antysemickich wyku
pywali świadectwa przemysłowe róż
nych kategorii zaś organizacje, stron
nictwa itd., uprawiające antysemityzm 
na szeroką skalę, winny, Jak hurtowni
cy, zaopatrzyć się w świadectwa pierw 
szej kategorii. Mówcy i prelegenci1, roz
jeżdżający po Polsce winni mieć świa-
dec twa wojażerów ('kategoria 5-b). 
Lokalni mówcy, jako drobni handlarze, 
świadectwa trzeciej kategorii. 

25 adwokatów broni adw. Rippla 
o s k a r ż o n e g o o z o r g a n i z o w a n i e m a r s z u do P a l e s t y n y 

Wtnisfer Grabowski 
opuścił Berlin 

|j (Pal) n , Ber l in, 12 maja. 
^4 ^ " i s te wieczorem opuścił Ber-
t j P o ż e d n

r ? p r a wied l iwośc i Grabowski. 

4 ^ * f i l e n m i n i s t r a P 1 " 2 y b y l i M d W ° 2e i e lfc czaszy Frank oraz przed-
sk' S* r°nv U r , 2 ę d u spraw zagranicznych. 
lJ e So : a n i ? ° l s k i e i żegnali min. Grabow-
inj amh d o r L ł p s k i w r a z z c z l o n ' 
" K r i I ^ s , a ^y °raz konsul generalny 
S ł ^ k i e w i c z, jak « również przed-

Pfasy polskiej i zagranicznej. 

Warszawa, 12 rnaja. 
Dnia 19 b. m. w sądzie okręgowym w 

Warszawie, odbędzie się sprawa przeciw 
ko adwokatowi Wi lhe lmowi Ripplowi , 
przywódcy t. zw. frontu młodo-żydow-
skiego. Adw. Rippel w roku ubiegłym 
zorganizował marsz około 1000 swoich 
zwolenników do Palestyny. Uczestnicy 
tego marszu zoistali rozproszeni przez po 
licję pod Pyrami. 

Adwokat Rippel stanie przed sądem 
oskarżony o zorganizowanie nielegalne
go marszu oraz o znieważenie władzy. 
Obrony jego podjęło się 25-ciu adwoka
tów żydowskich, którzy zabiorą glos na 
rozprawie. 

. Jak wiadomo, k i lka grup młodzieży, 
n?) iż?c" fh do uczestników ówczesnego 
mai szu, usiłowało później na własną rę 

kę, maszerować do Palestyny. Część z 
nich doszła ty lko dlo granicy i stamtąd 
wróci ła, pewna zaś ilość zdołała" grani
cę przekroczyć. 

wadzić podczas wyjazdu na koronację 
do Londynu. Plan ucieczki Tuchaczew-
skiego został Jednak przez rząd so
wiecki udaremniony w ten sposób, że 
w ostatnie] chwili wycofano go ze skła
du delegacji, wyznaczając na jego miej
sce admirała Orłowa. 

„Paris Midi" zapowiada, że Tucha-
czewskl prawdopodobnie niebyt długo 
pozostanie na swym nowym stanowisku. 
Jednocześnie dziennik donosi z Rygi, że 
przeniesionego w stan dyspozycji do
wódcę leningradzklego okręgu wojsko
wego gen. Korka oskarżają o niedość 
energiczne zwalczanie agitacji opo
zycyjnej w tym okręgu. We wtorek' 
miały krążyć po Moskwie pogłoski, że 
gen. Kork został aresztowany. 

Wystawa paryska 
będzie otwarta dla publiczności 

25 maja 
Paryż, 12 maja. 

(PAT) • Uroczysta inauguracja wy
stawy odbędzie się 24 maja, ale publicz 
ność"tego dnia jeszcze nie zostanie do
puszczona. Dopuszczenie publiczności 
na tereny wystawy projektowane jest 
na 25 maja z tym, że przez conajmniej 
pierwsze dwa tygodnie wystawa otwar 
ta będzie tylko do godz. 7 wieczorem, 
a dopiero po ukończeniu prac będzie 
otwarta przez cały dzień do godz. 12 
w nocy. 

idąc- z />oótę/»ein cza&u. 000 

stawiamy trudne warunki silnikowi. Warunkom tym 
sprosta on z łatwością na olejach samochodowych 
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DNIU KORONACJI 
(Od specjalnego korespondenta 99 

Londyn, w maju. 
Rzadko się ma okazję lepszego ob

serwowania angielskiego przywiązania 
do tiadycji, niż w chwili obecnej. Za
ostrzone są przypadkowo stosunki spo
łeczne wewnętrzne, widnokręgi poli
tyczne pokryte są gęstymi chmurami, 
pomimo to jednak cała Anglia interesuje 
się przedewszystklm koronacją. Najprak 
tyczniejszy, najbardziej zrównoważony, 
trzeźwy i politycznie uświadomiony z 
narodów z dziecinną naiwnością cieszy 
się z powtórzenia prastarych ceremonii 
dworskich, powtórzenia niezmiennych, 
od wieków ustalonych uroczystości, w 
których właściwie nie ma już nic oprócz 
historycznej pamiątki, treść bowiem 
zmieniła się zasadniczo od czasu, kiedy 
się te formy ustaliły. Ale ten przegląd 
dawnych strojów i obyczajów nie jest 
tutaj zabawą, lecz wewnętrzną po
trzebą mało ekspansywnego Anglika 
dania wyrazu swego przywiązania 
do ojczyzny, głębokiego uwielbienia 
dla materialne] potęgi i kulturalnej 
wielkości Old England, rzadką i 
niezbędną okazją do zamanifestowania 
sentymentów dla jej historii, spokojnej 
dumy z faktu, że się jest pierwszym na
rodem w świecie. 

Po dewaluacji funta ceny tutaj bar
dzo nieznacznie poszły w górę, jednak
że w ostatnich miesiącach w związku 
ze zwyżką cen na rynkach międzynaro
dowych drożyzna zrobiła znaczne po
stępy, tak że żądania robotnicze nie są 
nieuzasadnione, mimo to bierze atoli 
bardzo wiele osób za "złe pracownikom, 
że dla swej akcji wybrali akurat ten 
okres uroczysty. 

Daleko poważniejszej natury są tro
ski polityczne, i to na wszystkich pra-

„wje polach,,.Niepokój w .Indiach stal się 
juz prawie chroniczny, emancypacja 
Egiptu z pod kurateli angielskiej robi 

''postępy, najgorzej przedstawia się jed
nak sytuacja w Irlandii. Świeżo w Du
blinie uchwalona konstytucja stanowi 
jakby kompletne i ostateczne wystąpie
nie z Rzeczypospolitej (Commonwealth), 
nie ma w niej bowiem wzmianki o kró
lu angielskim, jest natomiast samowolne 
włączenie do Irlandii angielskiego Ul-
steru. De Valera oświadczył także wy
raźnie, że Irlandia na uroczystościach 
koronacyjnych reprezentowana nie bę
dzie. 

' Ze względu na własne bezpieczeń
stwo nie może Wielka Brytania w ża
den sposób takiego stanu'rzeczy akcep
tować, protestancki Ulster nie zniesie 
także za żadną cenę władzy nad sobą 
katolickiej Irlandii. Zdawałoby się za-
tym. że zderzenie i rozprawa zbrojna 
jest nieunikniona. Anglicy nie są jednak 
-korzy do wojny, mają oni zaufanie do 
dyplomacji, która cierpliwością i prze
biegłością już tyle razy z najgorszego 
położenia wychodziła zwycięsko. 

Z angielskiego punktu widzenia cała 
wogóle polityka europejska przedstawia 
się chwilowo bardzo niekorzystnie. 
W stosunkach zewnętrznych nie zna 
Anglik, oczywiście, sentymentów. Nic 
nie może zachwiać jego głębokiej wiary 
we wiasną wyższość i w swe święte 
prawo panowania nad krajami, w któ
rych się zadomowił. 

Wypadki hiszpańskie naprz. znaj
dują ocenę głównie z punktu widzenia 
interesów angielskich, w pierwszym rzę 
tizie ewentualnego zagrożenia przez 

Włochy komunikacjom wodnym z In
diami. Tradycyjny liberalizm i zasad
nicza tolerancja religijna są wprawdzie 
podłożem głębokiej nieufności dla kie
runku totalitarnego pomimo to jednak 
trzeba się liczyć z istnieniem w Anglii 
tendencji, która chętnie pogodziłaby się 
z Niemcami w celu osłabienia i izolowa
nia Włoch. Cena ustępstw kolonialnych 
I pomocy materialnej dla Niemiec w pcw 
nych sferach angielskich nie byłaby u-
ważana za zbyt wysoką dla osiągnięcia 
tego celu. 

Dobre stosunki z Francją mimo 

wszystko zatruwa przykre wspomnienie 
polityki Laval'a, któremu zarzucają tu
taj winę wojny abisyńskiej. Trzeba 
przyznać, że niedostatecznie uzbrojona 
Anglia za wiele wymaga od swych so
juszników. Niezależnie od takiej czy in
nej polityki Lavala zapomina się tutaj 

Osoby cierpiące na zaparcie stolca w połą
czeniu z cierpieniem hemoroldalnym, schorzenia
mi błony śluzowej kiszki stolcowe!, przetokami 
i szczelinami, p i iq zrana i w ieczorem po ćw ie rć 
szklanki natura lnej w o d y gorzk ie j Franclszka-
Józeia. Zalecana przez l ekarzy . 

T e l e g r a m obrońców u c z e s t n i k ó w w y p r a w y m y ś l e n i c k i e j 
do m i n i s t r a s p r a w i e d l i w o ś c i 

Kraków, 12 maja. 
Jak wiadomo, w związku z oddziele

niem sprawy inż. Doboszyriskiego od 
procesu jego towarzyszy, obrona wnios
ła sprzeciw do władz sądowych, doma
gając się połączenia obu procesów i od-
daniai ch przed sąd przysięgłych. 

Sprzeciw ten został odrzucony. Obe 
cnie obrońcy uczestników wyprawy myś 
lenickiej wysłali do ministra sprawiedll 
wości w Warszawie telegram, w którym 
wskazując na to, że oba akty oskarżenia 
powołują się na te same okoliczności, 
proszą p. ministra o polecenie prokurato 

rowi wystąpienia z wnioskiem przed są
dem o połączenie obu spraw. 

Telegram podpisali adwokaci dr. dr. 
Pozowbki, Stypułkowski , Stuhr i Kuś
nierz. Donosiliśmy już, że proces towa
rzyszy Doboszyriskiego wyznaczony zo
stał na 19 b.m. a sam Doboszyński sta
nąć ma przed sądem przysięgłych w Kra 
kowie 10 czerwca. 

Należy wątpić, czy ministerstwo 
sprawiedliwości wogóle odpowie na de
pesze obrońców Doboszyriskiego, po
nieważ procedura nie przewiduje tego 
rodzaju telegraficznych interwencyj 
u ministra sprawiedliwości. 

" UJ Anglii) 
0 tym, źe Anglia nie posiada dzisiaj 
ty wojennej, zdolnej do obrony w ' e " " l 
go imperium kolonialnego. Ale o w p 

dobrze wiedzą w Rzymie. 
Sfery mieszczańskie i oficjalne "'J 

sprzyjają z pewnością „czerwonemu 
rządowi w Walencji. Nie należy jed"3 

sadzić, by wśród mas ludowych P ? " ' 
wały bezwzględne sympatie dla 
pąnf] rządowej. Wyczuwa się rac^j 
pewna w y n i o s ł o ś ć , pewna ^} ' 
u f n o ś ć do zbyt niekarnego ludu his*j 
pańskiego. Jednakże cala bez wyj'3 '*: 
Anglia oburzona jest na bezwzgj?", 
1 nieludzkie postcj>owanie powstańcem' 
Wypadki w Guernica dopełniły cza" 
oburzenia, 

Zachowania się marynarzy angi*1' 
skich, którzy mimo niebezpieczeństw 
przedarli się do Bilbao, podnieciły zres*' 
tą zamiłowanie do sportu i ryzyKj' 
opinia publiczna domaga się więc ene^ 
gicznej ochrony morskiego handlu b" 
tyjskiego. Względy handlowe odgtf' 
wają w tym wypadku bardzo wielM 
rolę. Kopalnie okolic Bilbao dostarcza? 
Wielkiej Brytanii cennych rud żela*', 
nych; atak powstańców należy więc P™ 

. mować, jako chęć Niemców opanował 
I nia tych bogatych kopalń. Nie bez zijy, 

czenia jest ta okoliczność, że rządo^1/ 
Basków nie można zarzucić „czerwi*' 
ni". 

Widzimy w każdym razie, że kwew* 
te sa niezwykle skomplikowane, że P0* 
dojście do tych faktów jest odmienn*1 

niż u nas, że krzyżują się tutaj w wie'0 

punktach interesy materialne z sentf' 
nientami. T. ^, 

« 5 a jf&m lFŁm 
R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E K O N K U R S U Nr. 78. 

(P ro jek t sanatorium miejskiego w Skotnikach 
pod Łodzią). 

S^d konkursowy w dniu 11 bm. przyznał na
grodę I — projektowi Nr. 18, nagrodę I I — pro
j e k t o w i Nr . 13, nagrodę I I I — projektowi Nr . 6 
oraz zakupy projektów Nr. 8 I Nr. 14. 

Wystawa projektów będzie otwarta w gma
chu Rady Miejskiej w Łodzi, Pomorska 16 od 
dnia 18 do -dn. 22 bm. W tym okresie można 
vabs7ać sprzeciwy. 

OF IARA 
złożona w admln. „Republiki" 
na Fundusz Obrony Narodowe). 

Bezimiennie zl . 5.— 

aby sśę... dobrowolne rozwiązały 
Gdańsk, 12 maja 

(Pat) Na zebraniu stronnictwa naro-
ćowo-socjalistycznego w Sopotach 
przewódca partii w Gdańsku, Forster, 
potwierdził zapowiadane dobrowolne 
rozwiązanie stronnictwa nicmiecko-na-
rodowego, które ma W tych dniach na
stąpić. Forster wyraził przy tym na

dzieję, że również i pozostałe partie 
cj)ozycyjnc w Gdańsku pójdą za przy
kładem stronnictwa niemiecko- narodo 
we«:o, unikając w ten sposób odpowied
nich zarządzeń władz. Forster uważa 
za bardziej pożyteczne likwidację par-
tyj politycznych na podstawie dobrowol 
nego porozumienia. 

J a p o E B i d imle usną rz'Q«lu g f c « S E B . f f r c B S B c a » 

Guernica, 12 maja. 
(Pat) — Wysłaininik Havasa donosi, 

że w dniu dzisiejszym oddziały powstań 
cze posunęły się dalej naprzód i umocni
ły się na nowych pozycjach, zacieśnia
jąc pętlę dokoła Amorebieta. Dziś rano 
wzdłuż całego f rontu podjęte zostały do
niosłe operacje. W obecnej chwi l i wol 
ska powstańcze stoją naprzeciw fo r ly f i -

kacyj Elgallo, stanowiących ostatnią l i 
nię obronną przed Bilbao. 

Tokio, 12 maja. 
(Pat) — Agencja Domei donosi, że mi

nisterstwo spraw' zagr. zaprzeczyło ofi
cjalnie wiadomościom, podanym przez 
niektóre dzienniki zagraniczne, jakoby 
Japonia miała uznać rząd w Burgos pod 
warunkiem, że ten rząd podpisze z nią 
układ handlowy. 

Zjazd magików z całego świata 
odbsjł w Niemczech 

Berlin, 12 maja. 
(PAT) W tych dniach obradował 

w Berlinie w gmachu Wspólnoty Kole
żeńskiej Artystów Niemieckich „wielce" 
oryginalny kongres z udziałem 200 de
legatów niemieckich i szeregu przed
stawicieli 15 państw obcych m. in. Frań 
cji, AnglU i Stanów Zjednoczonych. Na 
gmachu powiewały flagi wszystkich 
tych- narodów. Obchodzono jubileusz 
25-lecia istnienia organizacji niemiec
kiej „Magischer Zirkel", grupującej ma-

I gików i kuglarzy' oraz sztukmistrzów -
amatorów i zawodowców. 

Organizacja „Magischer Zirkel" li
czy 500 członków, których większość 
rekrutuje się z ludzi przeróżnych zawo 
dów, a „sztukę magiczną" uprawia z a-
matorstwa. Dzisiaj organizacja ta 
wchodzi w skład Izby Teatralnej Rze
szy. 

Obrady urozmaicone były interesu
jącymi pokazami. 

Niemcy obecnie potrzebują magi
ków. 

Wesele „króla żebraków" 
Niezwykłe wael̂ wisBtso w Kiszuniowśe 

Czerniowce, 12 maja., dzień odzyskała wzrok, przemówiła, od-
(Pat) — Prasa donosi o oryginalnym 

widowisku, jakie miało miejsce w Kiszy-
niowie. 

„ K r ó l " żebraków kiszyniowskich,, Ba-
łagulszczyk, wydawał zamąż córkę, uda 
jącą sparaliżowaną niemowę i trudniącą 
się również żebractwem na ulicach K i -
szyniowa, za jednonogiego i jednorękie
go żebraka nazwiskiem Szistcr. W or
szaku ślubnym, jaki ciągnął przez ulice 
miasta, kroczy l i wszyscy żebracy kiszy-
niowscy, z k tó rych znaczna część na ten 

rzucśła sztuczne garby i t. d 
W uczcie weselnej, odbywającej sie 

przy dźwiękach jazz-bandu, wzięl i udział 
wszyscy profesjonalni żebracy Kiszynio-
wa, przy czym „arystokracja" żebracza 
ucztowała w domu weselnym, zaś dla 
„b iedoty" żebraczej, wytoczono beczki 
wina na podwórze i ustawiono tam stoły 

„K ró l 1 ' żebraków miał dać za córką 
mil ionowy posag oraz połowę własnego 
domu. 

S wth pos iąp iĘfo 
do o d p o w i e d z i a l n o -
pod zarzutem usiłowania 

wyjazdu do Hiszpanii 
Warszawa, 12 maja 

Do sądu grodzkiego w Warsza^' 
y/płynęły ostatnio akty oskarżenia Pr?0 

clwko pięciu osobom, pociągniętym 
odpowiedzialności karnej na skutek 1 , 5 

łowanla nielegalnego wyjazdu do n*'s* 
pani!. Pięciu działaczy lewicowych 
trzymano pod zarzutem wyjazdu ' 
Hiszpanii na pograniczu czeskim i w 
mieckim. Obecnie wytoczono im Pr.} 

cesy karne o usiłowanie narusz*'1' 
przepisów rozporządzenia P. Prez? 
denta R. P. o ruchu granicznym. 

Goelhe na Indeksie 
w Niemczech 

Berlin, 12 m»j* 
(Pat) — W ostatnim numerze >A. 

heiligen Queel deutscher Kra f t " Lu ° e

 t 

dorff atakuje ponownie Goethego, k* i, 
go, ku l t — wbrew poglądom Ludeno 0), 
fa — utrzymuje się wciąż w Niemcze^ 
Generał-fi lozof wyraża ubolewania , 
Goethe oddał swói talent w służbę M • 
dencjom wolnomularskim i pisze, że ( | 
ni o tym pamiętać profesorowie u i f ^ j j ' ' 
cy, k tórzy tak gorąco bronią „O l i l f l ° 
czyka". »„« 

Wobec ostatniej ugody Hit lera z 
dendorffem, należy uważać, że G°c'0\i 
wkrótce podzieli los Heinego i z ° s -y 
również zakazanym owocem d l * A|» 
stych ludzi nowego aryjskiego poko' 

Cała wieś spłonęła 
Jaworów, 12 mai*' y 

• (PAT) Dziś w południc w tfffy 
dzie Gnojnice pow. Jaworów ( w . 
lwowskie) wybuchł olbrzymi P£p|0-
który strawił niemal całą wi.eś. 
nęlo przeszło sto budynków n l i e S,v^' 
nych i gospodarskich. Szkody °" ,g.el 
ne są na około 80 tys. zł. Po godz- ' j j 
przybył na miejsce pożaru p. woi c ĵ j» 
lwowski Alfred Biłyk w towarzy^' 
starosty powiatowego. Przyczyn^ „j« 
żaru na razie nieustalona. Doclio1-"2 

w toku. 

w 

sta 



„REPUBLIKA" nr. 130. Czwartek, 13 maja 1937 r. 

Dnia 13-go maja 1923 r. odbyły sie 
w Łodzi drugie w niepodiegłej Polsce, a 
"kolei czwarte od czasu istnienia mia
sta wybory samorządowe do rady miej-
Skiej. Głosowano na 16 list kandydatów, 
w.tym 6 polskich, 8 żydowskich i 2 nie-
nteckic. W wyborach tych P.P.S. otrzy
mała 19M0 głosów. Narodowa Partia 
Robotnicza 42.888 głosów, niemieccy 
faliści 11.722 głosy, Chrześcijańska 
'wnokracja 18.000 głosów, robotnicze 
partie żydowskie 10.991 gł., Endecja — 
32 tysiące głosów, żydowskie partie 
Mieszczańskie ok. 27 tysięcy gl, Niem-
ci> mieszczańscy 5.581 głosów. 

Rada miejska w składzie: P.P.S — 9 
Mońków, N.P.R. — 23 członków, Ch. 

— 14 członków, Endecja — 16 człon
ków, niemieccy socjaliści — 5 członków, 
fakcie mieszczańskie żydowskie — 12 
radnych, socjaliści żydowscy — '4 rad
nych — wybrała w dniu 24 lipca 1923 r. 
*arząd miejski o większości N.P.R. '+ 
"h. D, '+ Endecy (ówczesne koło naro
dowe); prezydentem miasta ta więk
szość wybrała Mariana Cynarskiego 
'endecja), wiceprezydentami inż. Wacła
wa Wojewódzkiego z NPR i Groszkow
atego z Ch. D. Kadencja rady tej trwa
ła do października 1927 roku. 
^ B o g l cl s i ę p o c ą ? r i | I M f | | 

S t o s u j p r o s z e k U l l l U L 
' ' t t ł o m t M i M i m u m i M i m 

Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca 19.17 
Wschód księżyca 6.32 
Zachód księżyca 23.13 
Długość dnia 15.19 
Przybyło dnia 7 1 9 

Krótkie wiadomości 
SPADEK K O S Z T Ó W U T R Z Y M A N I A sano-

'°Wano w Łodzi w ub. miesiącu. Wczoraj odbyto 
*i*r posiedzenie komisji wojewódzkiej do usta
n ia zmian kosztów utrzymania, na którym, 
^ przeprowadzeniu szczegółowej kalkulacji 
's ierdzono, że w kwietniu, w porównaniu z 
"^feem, koszty utrzymania obniżyły się o 1,53 
docent. Jest to rezultat akcji władz actmlni-
, , r f»cyjnych. 

** 
100 P R O T O K U Ł Ó W * SPORZĄDZIŁA P O L I -

J A w dniu wczorajszym za niestosowanie sle, 
0 Przepisów ruchu kołowego. Ciekawym szcze

p e m jest, że protokuły te sporządzono tylko 
' * lednym punkcie — u zbiegu ulic Kilińskiego 
1 głównej, gdzie wczoraj urzędowała komisja 
, l l c yina z komendantem Niedzielskim na czele. 

ladczy to o notorycznym niestosowaniu się. do 

^'^Pisów właścicieli pojazdów wszelkiego ro

ni* 
p t L U S T R A C J A L E T N I S K P O D M I E J S K I C H 
p f

l e P r °wadzona zostanie w przyszłym tygodniu 
^ * e * łunkcjonariuszy starostwa. Lustracja obej-
^ * w ' H e , domki, studnie, miejsca ustępowe itd. 
y **cicicl e nieruchomości na letniskach, którzy 

Wykonają nakazów remontowych, nie będą 
* 1 Prawa odnająć mieszkań letnikom. 

*«.KA 

Zgon red. A. Beaupre 
Z Warszawy donoszą nam: : 

Wczoraj zmarł po dłuższej i alężkie] 
chorobie w Warszawie w lecznicy 
Czerwonego Krzyża ś. p. dr. Antoni 
Beaupre, redaktor naczelny „Czasu", b. 
wiceprezes Zw. Dziennikarzy Rzpiitej i 
b. prezes Syndykatu Dziennikarzy kra
kowskich. 

Ś. p. Beaupre zmarł w 70 r. życia. 

Na wieść o zgonie jednego z senio 
rów dziennikarstwa polskiego, ś p. red. 
dr. Antoniego Beaupre, Syndykat Dzień 
nikarzy Łódzkich wysłał do Redakcji 
„Czasu" oraz do Związku Dziennikarzy 
R. P. w Warszawie depesze kondolen
cyjne treści następującej: 

Do Redakcji „Czasu": 
„Głęboko wzruszeni zgonem nieod 

żałowanego Kolegi ś. p. red. dr. Anto 
niego Beaupre, przesyłamy Wam wy
razy serdecznego współczucia. 

Do Zarządu Głównego Z. D. R. P.: 
„Łączymy się z Zarządem Głównym 

Z. D. R. P. w głębokim żalu po stracie 
wielce zasłużonego dla zawodu dzien
nikarskiego Kolegi ś. p. dr. Antoniego 
Beaupre". 

Syndykat Dziennikarzy 
Łódzkich. 

• Mydełko do zębów Gibbs 
stwarza dla mikrobów barierę nie 
do przebycia. Wszystkie bakterie 
giną przy zetknięciu się z nim. 

W e leganck im 
i trwałym opako
waniu bakel i to
wym - t a n i o ! 

Rocznica zgonu WieikiegoMarszałka 
była obchodzona w Łodzi w skupieniu i powadze—3 minu

towa cisza ku czci Józefa Piłsudskiego 
W rzewnym i podniosłym nastroju 

obchodziła wczoraj Łódź żałobę naro
dową — drugą rocznicę zgonu Wodza 
Narodu, Wskrzesiciela Niepodległości, 
Pierwszego Marszałka Polski Józeia 
Piłsudskiego. 

Obchód rozpoczął się od nabożeństw 
w świątyniach wszystkich wyznań. W 
kościołach rzymsko-katolickich odpra
wiono nabożeństwa żałobne, w których 
wzięła udział młodzież szkolna i tłumy 
wiernych. W kościołach wyznania e-
wangelicko-augsburskiego św. Mateu
sza, św. Jana i św. Trójcy na nabożeń 

władz państwowych nacz. Orłowski z da WendorU, dowódca OK. gen. Lang-
urzędu wojewódzkiego. W cerkwi pra- ner, prez Godlewski, komendant policji 
woslawncj odprawi! nabożeństwo ks. dr. Jorw nsk.prezes sądu ^ J J j j j j j -
Borecki P. wojewodę reprezentował'go Maciejewski, komendant Niedzielski, 
nacz. Głogowski. W kościele ewange- prokurator okręgowy dr. Spólnlk, nacz. 
licko-reformowanym na nabożeństwie dr. Wrona, prezes ™yr^*to™l 
z ramienia p. wojewody obecny był na Rzadkiewicz, starosta grodzki dr. Mo-
czelnik Jellinek. Na nabożeństwie w dulstowski, poseł Wadowski Inni. 
żej synagodze z ramienia p. wojewody 
obecny był nacz. Tymieniecki. 

O godz. 10 rozpoczęła sie msza ża
łobna w Katedrze, celebrowana przez 
J. E. Ks. Biskupa Ordynariusza Jasiń
skiego. Na nabożeństwie obecni byli 

stwie obecny był jako przedstawiciel przedstawiciele władz — wicewojewo 

w«tU Z E S P E K U L A C J A Z B O Ż O W Ą pro-
t*"* , e s ' w < ' a l s z y , n c U g u na terenie woje-

ltm f t o

W a łódzkiego. Jak wiadomo bowiem, spe-
Sp f l Pragnąc podbić ceny mąki, odmawiają 
V i e i właścicielom zakładów piekarskich 
^ ! b J

1 ' ; W wyniku kontrol) pociągnięto do od 
e d * ia lności 27 handlarzy zbożem i mąką 

•rządze 
* aPa«ów. 

Mch * r z ądzono konfiskatę posiadanych prsez 

** 
S ^ T R 0 0 0 P 0 B 0 R , L T G Ł Ó W N E G O stawić 
0 j t . n n l : na komisję poborową Nr. 1 przy ulicy 
z*,,,; ° W e i Nr. 34 — mężczyźni rocznika 1916, 
» k 4 c f S * l s a , i na terenie I I I komisariatu, o naswi-
Nr, 2 ° a 'Hery J , Ł, zaś na komisję poborową 
''Ho* P r * y u ' l c y P'°trkowsklej 165 — mężczyźni 
»» r i s l

 r o « n i k a , zamieszkali na terenie I V k"m|-
0 nazwiskach na litery: K, L, Ł , N . 

K ^ ż u r y aptek 
i i : i% ? z i s ' e l s « l dyżurują następujące apte-
l0Vk'ska fi e (Limanowskiego 80). S. T r a w -
M s U " f zez ińska 56). i. Koprowski (Nowo-
tk Bar. 5 ) ' M. Rozenblum (Śródmiejska 21) 
^ c i . ^ e w s k i (Piotrkowska 95). 

Przedstawiciele władz państwowych z wlcewoj. Wendorffem i gen. Langne-
rem na czele opuszczają Katedrę po nabożeństwie. 

Echa katastrofy motocyklowej 
Tymowski wraca do zdrowia. — Krel l 

walczy ze śmiercią 
którym zamienił kilka słów. 

L. Czyńr.kj 
tic5,°rowa M > ' 1 Silnlccka (Rzgowska 59), H. 
"^tiia l v a (Łagiewnicka 96) E. Zakrzewski 

H (P). 

Z Warszawy donoszą nam: 
W ciągu dnia wczorajszego w sta

nie zdrowia ofiar katastrofy motocyklo 
wej, Tymowskiego i Krella. nie nastą
piły żadne decydujące zmiany. Tymów 
ski został przeniesiony z ogólnej sali 
do t. zw. separatki. Jest on osłabiony, 
ale na drodze do rekonwalescencji. 

Krell w ciągu duto wczorajszego od 
zyskał częściowo przytomność i 
poznał siedzącego przy łóżku ojca, z się Krella utrzymać przy życiu. 

Konsylium lekarskie odroczyło wy
powiedzenie swojej opinii o stanie zdro 
wia Krella na 24 godziny, w przekona
niu, że po upływie tego czasu sytuacja 
się wyjaśni. 

W związku z chwilowym odzyska
niem przytomności, lekarze wyrażają 

Tłumy wiernych zalały świątynię, 
która tonęła w zieleni. Po środ
ku nawy głównej ustawiony był kata
falk przybrany kirem. Straż honorową 
przy nim pełnili oficerowie i podofice
rowie garnizonu, poczty chorągwiane 
pułków łódzkich, b. wojskowych. 

Około 7 wiecz. zabrzmiały werble 
orkiestr na ulicach. Wywoływały wra
żenie niezwykle silne, wstrząsające. In
strumenty orkiestr, przybrane kirem 
bezczynnie spoczywały w rekach ludzi 
— tylko ostre bicie werbla przecinało 
powietrze. 

A w godzinę później na Placu Halle 
ra przy blasku ognisk, zebrały się w ci 
szy i skupieniu organizacje i tłumy lud 
ności, aby złożyć hołd pamięci Wiel
kiego Polaka. Ustawiły się poczty sztan 
darowe po obu stronach placu. Zapło
nęły znicze przed popiersiem Wielkie
go Marszałka. Czekano. O godzinie 8 
min. 40 gwizd syren 1 bicie dzwonów 
przypomniało chwilę, w której gasnąć 
zaczęło przed dwoma laty życie Mar
szałka. Pięć minut grały syreny, po 
czym nastąpiła cisza. Cała Łódź zaraar 
ła w bezruchu. Trzy minuty skupione
go milczenia, w którym opgrążyll sle 
mieszkańcy Łodzi, były minutami bo
lesnego wspomnienia 1 oznaką pamięci 
o Budowniczym Polski Odrodzonej. 

Znów zagrały syreny. Na Placu Hal 
lera rozpoczął się apel wojska. 

Była to wzruszająca uroczystość. 
Kolejno wymieniano nazwiska wszyst
kich poległych na polu chwały. A zapo 
czątkowały tę listę nazwiska wielkich 
hetmanów polskich, którzy prowadzili 
Polskę do zwycięstw, chwały i glorii. 
Ostatnie nazwisko Wielkiego Hetmana 
Polskiego — Józef Piłsudski. Nie żyje. 

Po odczytaniu rozkazu Wielkiego 
Marszalka do armii, wydanego po za
kończeniu wojny i kilku wyjątków i 
jego pism, uroczystość żałobna została 
zjtkończona. M 

a-]nadzieje, że o ile najbliższa doba nie I G ł o d f i e a o n a k a r m i ć 
.•i przyniesie Żadnych kómpllkacyj - uda " M " « » K < * r m i < ; — 

1 nagiego przyodziać 
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Trzy szubienice w Wiedniu 
Mordercy córk i posła paragwajskiego zostali skazani 

na śmierć i natychmiast straceni 
Wiedeń, 12 maja. 

Przy powszechnym zainteresowaniu 
rozegrał się tu proces morderców Ingr id 
Wiengreen, córk i konsula paragwajskie
go w Wiedniu. , 

Pod zarzutem dokonania ohydnego 
mordu, zasiedli na ławie oskarżonych: 
21-letni Herbert Schloegl, pomocnik 
szewski, wydalony z organizacji wojsko
wej, 20-letni Fritz Fleck, bezrobotny po 
moonik młynarski i 19-letni Wilhelm 
Steyskal, syn pedla szkolnego. Czwar
tym mordercą jest Franciszek Sandner, 
k tó ry jednak ze względu na wiek (nie 
skończył jeszcze 18-tu lat), odpowiadać 
będzie przed sądem dla nieletnich. 

Jak wykazują zeznania oskarżonych, 
tudzież wyn ik i śledztwa, pierwszym, 
k tó ry podał potworny plan zbrodni, by ł 
Fritz Fleck. On też uknuł cały plan zbro 
dniczy napadnięcia na jakieś auto na szo 
sie, zamordowania podróżnych, ograbie
nia ich i zawiezienia potem autem zwłok 
w jakiekolwiek miejsce dla zatuszowa
nia sprawy. Fleck oświadczył z góry, że 
rzecz cała będzie do przeprowadzenia 
ty lko pod tym warunkiem, o ile w aucie 
jechać będzie mniej, niż cztery osoby. 

W dniu zbrodni 26 ub. m. Schloegl 
włoży ł na siebie stary płaszcz wojskowy 
aby w mroku wyglądać na jakiegoś „dy
gnitarza". Była godzina 9 wieczorem. Na 
pastnicy, czatując na drodze, zatrzyma
li naprzód auto adwokata wiedeńskiego 
d-ra Zayadila, napaść jednak nie udała 
im się, gdyż auto szybko pomkinęło w 
dalszą drogę. Nadjechał samochód nie
szczęśliwej Ingrid Wiengr#ed, którą zbro 
dniarze zamordowali w sposób już ob
szernie przez nas omówiony. 

W czasie wstępnego śledztwa mor
dercy przyznal i się, iż miel i uknute dal
sze jeszcze plany innych morderstw ra
bunkowych* O.BPSIJJ . - • 

Podczas rozprawy ty lko Schloegl przy 
zaa|^..siei 4.9 winy, towarzysze jego usi
łują wypierać się zbrodni. Zeznania 
oskarżonych wykazują całe potworne 
ich rozbestwienie i można powiedzieć, 
sadyzm. I tak, gdy zbrodniarze uknul i 
swój plan napadu na jakieś auto w ce
lach rabunkowych, Fleck oświadczył, że 
jest mu wszystko jedno, ilu ludzi trzeba 

będzie zamordować dla wykonania dzie
ła. Schloegl zaś zapowiedział, że w naj
lepszym wypadku zabije tylko trzy oso
by, większa bowiem ilość zabitych by
łaby już masowym morderstwem. 

Podczas rozprawy morder- zacho
wują się niesłychanie cyniczni .—Fleol-
od czasu do czasu śmieje się głośno, tak, 
że przewodniczący musiał k ! ,kakrotnie 
przyzywać go do porządki; 

WYROK. 
Rozprawa t rwała killka godzin, po 

czym sąd po krótk ie j naradzie, ogłosił 

wyrok, skazując wszystkich trzech cyni
cznych morderców na karę śmierci przez 
powieszenie. Czwarty morderca, W i l 
helm Steyskal, ze względu na swoją nie-
pełnoletność, otrzymał karę 16-letniego 
więzienia. 

Wiedeń, 12 maja. 
Skazani na śmierć mordercy córki 

posła paragwajskiego w Wiedniu, Ingrid 
Wiengreen, zostali straceni w trzy go
dziny po ogłoszeniu wyroku na dziedzin 
cu więzienia wiedeńskiego. — Wyrok 
śmierci wykonano przez powieszenie. 

PIEGI ̂ KREM PRECIOSA PERFECTION 

Sensacyjna premiera w kinie 

„EUROPA" 
Akcja filmu „New York — San Francisco11! 

którego premiera odbędzie się dziś w kinie 
„Europa", rozgrywa się w kabinie samolotu pa
sażerskiego, którym odbywają podróż: mtoda, 
taje'mnicza dama, syn milionera, bandyta, de
tektyw, guwernantka młodego milionera, egzo
tyczny książę, dwu pilotów i t. zw. „gospodyń' 
lotnicza". 

Wszystkie te postacie, związane są ze soba 
tragicznym zbiegiem okoliczności w spozoru nie 
dający się rozwikłać splot wydarzeń. 

Niewyzyskany dotąd temat pasażerskie) ko
munikacji lotniczej nastręczył reżyserowi pole 
do rozwinięcia ciekawej akcji i pokazania inte
resujących typów psychologicznych. 

Film ten za doskonały scenariusz otrzymał 
złoty puchar Hollywoodu. 

Film pełen napięcia! 

O S T A T N I 
D Z I E Ń 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 

CASINO 
Teodora robi karierę. 
W r. gl. I R E N A D U N E 

Telefony uliczne dla policji 
straży pożarnej i pogotowia ratunkowego będą zain

stalowane w 27 punktach miasta 

dla osób z cerq połysK 
jk łonng do wqgrow 

Wczoraj odbyło się, pod przewodnic
twem prez. Godlewskiego, posiedzenie 
kolegium magistratu, na którym powzlę 
to szereg zasadniczych uchwał w spra
wie aktualnych zagadnień gospodarki 
miejskiej. W posiedzeniu wzięli udział 
wiceprezydent Kozłowski, dyrektor Ka
linowski, dyrektor inż.Wojewódzki oraz 
naczelnicy wszystkich wydziałów za
rządu miejskiego 

ostatnio toczyły się narady pomiędzy 
Urzędem Wojewódzkim a Zarządem 
Miejskim. Po dłuższej dyskusji na ten 
temat postanowiono zainstalować w 
Lodzi w 27 punktach miasta aparaty 
teleionlczne w specjalnych skrzynkach, 
wmurowanych do frontonów domów. 

Klucze od skrzynek będą mieli po
sterunkowi policji, pełniący służbę, straż 
pożarna oraz miejskie pogotowie ratun 

Na wstępie"zajęto się sprawą bez-licowe. Instalacja tych telcTonów rozpocz 
pleczeństwa w Lodzi. W sprawie tej 'nie się już w dniach NAJBLIŻSZYCH Plan 

Nowy m m Unii Pras. Umysłowych 
Został nim p. Józef Milewski.—Uchwały Rady Okręgowej 

Zmiany personalne 
w Zarządzie Miejskim 

Jak się dowiadujemy, z dniem 15 b. 
m. zajdzie szereg poważnych zmian naj 
kierowniczych stanowiskach w zarżą-' 
dzie miejskim. Dotychczasowy kierow
nik oddziału ogólnego wydziału prezy
dialnego Jan Barczewski przeniesiony 
zostaje na stanowisko zastępcy naczel
nika wydziału plantacyj. Dotychczaso
wy zastępca naczelnika tego wydziału, 
Włodzimierz Gralińskl, obejmie funkcje 
kierownika oddziału ogólnego, z równo 
czesnym stanowiskiem wicedyrektora 
Zarządu Miejskiego, (i) 

Język polski 
w gminach żydowskich 

Min . Wyznań Religi jnych i Oświece
nia Publicznego wyjaśniło, iż językiem 
urzędowania w gminach żydowskich, mu 
si być wyłącznie język polski. 

W języku polskim gminy muszą pro
wadzić: 1) korespondencję z władzami 
państwowymi i samorządowymi oraz z 
^członkami gminy w sprawach, k tó re mo
gą być przedmiotem odwołań do władz, 
t. j . w sprawach budżetu, składek, opłat 
subsydiów, fundacji, delegacji,, sprzeda
ży lub nabywania ruchomości i t. d., 2) 
pro toku ły posiedzeń rad i zarządów, l i 
sty składek, wszystkie księgi kasowe i 
lachunkowe, kwitar iusze, awizacje, do
wody doręczania pism, ogłoszenia i wy
łożenia budżetów i l isty składek do 
wglądu. 

W ; l oka lu Unii Zwftzków ̂ iMoitfi 
wych Pracowników Umysłowych w Ło 
dzi odbyło się zebranie przedstawicieli 
związków zawodowych, wchodzących 
w skład Unii, celem wyboru nowych 
władz i prezesa organizacji na miejsce 
zmarłego niedawno Antoniego Tadeu
sza Hejwowsklego. 

Zebranie odbyło się przy udziale 28 
delegatów, reprezentujących 14 związ
ków zawodowych, oraz przedstawiciela 
władz centralnych p. Gacktego z War
szawy. Sprawozdanie z działalności u-
stępująccgo zarządu za rok ubiegły 
składał p. Milewski, sekretarz Unii 

Po przyjęciu sprawozdania z dzia
łalności ustępującego zarządu przewod
niczący p. Chodakowski z B.G.K. zarżą 
dził wybory nowych władz do Rady 

Okręgowej" Urn! X#ią*zkow Pracowni
ków Umysłowych w Łodzi. 

Prezesem Rady Okręgowej wybra 

wykonania rozłożono na trzy lata — P° 
dziewięć telefonów rocznie. 

Następnie, na wniosek wydziału go
spodarczego, postanowiono umorzyć nie 
ściągalne komorne w kwocie zł. 4793.32 
od 12 byłych lokatorów miejskich do
mów czynszowych przy ul. Napiórkow
skiego 76, Przędzalnianej 64, Tramwajo
wej 13, Łęczyckiej 23 i Łąkowej 32. Mi
mo wszelkich prób, nie udało się od nich 
należności wyegzekwować. Są to bez
robotni, którzy mieszkają obecnie kątem 

Z kolei zajęto się bardzo ważną spra 
wą umożliwienia leczenia się niezamoż
nym mieszkańcom Łodzi, chorym na ra
ka. Na skutek pertraktacyj, przepro
wadzonych przez wydział zdrowia z 
łódzkim towarzystwem pfzeciwrako-
wym, towarzystwo to zgodziło się ob
niżyć o 10 do 20 proc. koszty leczeni'1 

cowników Bankowych, I wiceprezesem 
został p. Sadzikowski ze Zrzeszenia 
prac. Banku Polskiego, I I wicepreze
sem p. Sienkiewicz ze Zw. Majstrów 
Fabrycznych, sekretarzem — p. Jasiń
ski fce Zw. Prac. Powszechnego Zakła
du Ubezpieczeń Wzajemnych, zastępca 
sekretarza p. Jagodziński przedstawi
ciel pracowników Monopolu Spirytuso
wego. Skarbnikiem .p. Łabudzhiski ze 
Zw. Prac. Ubezpieczeń Społecznych. 

Członkami zarodu wybrano pp.: 
Chodakowskiego, 'Chmielowskiego, Sta 
rosteckiego, Kozłowskiego, Zubrylina i 
Dzikowskiego. (v) 

Dziś premiera 
w 

NAJPIĘKNIEJSZY 
F I L M U Ś M I E C H Ó W 
I Ł E Z 

C H L U B A N O W E J 
P R O D U K C J I 
A U S T R I A C K I E J 

ny został p. Józef Milewski, ze Zw. P r a j f chorych, których kierować bę-
' dzie do przychodni Zarząd Miejski. Wo
bec powyższego miasto postanowiło 
wziąć na siebie obowiązek leczenia nie
zamożnych mieszkańców miasta. Reali
zacją tej uchwały zajmie się natych
miast wydział zdrowia publicznego. 

Postanowiono następnie rozbudowa^ 
gmach szkoły powszechne] przy ulicy" 
Franciszkańskiej 76/78. W dzielnicy tel 
nie ma odpowiednich gmachów szkol
nych, poza tym jednym, a ponieważ 
obok gmachu znajdują się duże tereny 
wolne, postanowiono wybudować noWe 

skrzydła, by można było pomieścić ^ 
nich kilka jeszcze oddziałów szkolnych 
Sprawę tę uznano za pilną i postano' 
wiono ogłosić przetarg na budowę ? 
warunkiem, iż gmach będzie mógł by c 

oddany do użytku w końcu grudnia. 
Z kolei uchwalono przyjąć darowi*' 

ne gruntów na ulicach Konopnickiej 1 

WrześnleńskleJ. Darowizna ta nastąp''3 

w wyniku pertraktacyj, przeprowadź0' 
nych przez Zarząd Miejski z właścici e ' 
lami terenów, położonych przy ty<£ 
ulicach. Miasto będzie mogło obecn'e 

przedłużyć ulicę Lutomierską, która je-^ 
jedną z głównych arteryj k o m u i ń ^ 
cyjnych w Łodzi, a jedyną — w póln° c ' 
nej dzielnicy miasta. 

I wreszcie postanowiono powołać^ 
komisji rewizyjnej Komunalnej Kajj* 
Oszczędności, na miejsce p. Jer7-e», 
Doeringa — posła Mariana Wadowska 
go. Po załatwieniu jeszcze szereS 
spraw drobniejszej wagi, posiedzę111 

zamknięto, (s) 

G f f O t t d - K t n t c 

Scenariusz 
i reżyseria'. 
W A L T E R R E I S C H 
twórca „Epizodu" 

W rolach głównych: 
L U L I H O H E N B E R G 
L1SL H A N D L 
ANNIE M A R K A R T 
FRED HENNIGS 

Dziś premiera. 

ordynuje 

w K R Y N I C V< 
willa „UŁANA" 

w 99 G r a n t i - K i n i e ' 
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Przed rozłamem w związku lekarzy R. P. 
Lwów wystąpi ze związku.—W innych okręgach zwoływane są ze

brania protestacyjne.—Łódź domaga się anulowania uchwały 
o „paragrafie aryjskim" 

Uchwala, powzięta na ogólnopol
skim zjeździe lekarzy, który odbył się 

niedzielę, wprowadzająca do statutu 
*Wązku lekarzy „paragraf aryjski", wy 
polała powszechne poruszeir.e I liczne 
n i o n e n t a r z e - -prawa i c s t 0 t y ^ e skom
plikowana, że automatyczna zmiana 
"atutu, powzięta zresztą nieznaczną 
^kszością głosów (19 głosów różni-
cy), nie rozwiązuje bynajmniej tego za
gadnienia, jak to chcieli wnioskodawcy 
^Poznania, Pomorza i Górnego Śląska. 
BEZPOŚREDNIO bowiem po ogłoszeniu u-
CTIWALY, Z szeregu OBWODÓW związku 
SKARŻY ZACZĘŁY napływać sprzeciwy, 
ZARZĄDY OBWODOWE zapowiadają wystą 
P|ENIE tych ORGANIZACYJ ze związku I 
STWORZENIE innej organizacji, skupiają-
C e i wszystkich lekarzy bez różnicy wy 
ZNANIA. 
C A Ł Y OKRĘG LWOWSKI ZAPOWIE
DZIAŁ SWE WYSTĄPIENIE, JEŚLI 
UCHWALA NIE ZOSTANIE ZANULO-

WANA. 
W tych" warunkach wprowadzenie 

UCHWAŁY w ŻYCIE, spowodować musi 
[°ZŁAM w jednolitej DOTĄD organizacji 
'jarskiej, ROZŁAM NIE na związki „poi-
^I" I „żydowski", lecz na związki „en-
fleckl-raslstowskI" i „ogólny". 

JAK przedstawia się sytuacja na te
INIE Łodzi i okręgu łódzkiego? Prze
prowadziliśmy NA ten temat szereg roz 
Ó̂W, Z których wynika, IŻ 

W ŁODZI NASTĄPI ROZŁAM 
"r: taki sam JAK w inych miastach PolSKI. 

Co mówi dr. Mision 
;TTA wstępie\zwróciliśmy'śle do pre-

?esa OKRĘGU łódzkiego ZWIĄZKU lęka
my dr. Bolesława Mlsjona. 

— W sprawozdaniach z walnego 
zlazdu niedzielnego wyczytaliśmy, że 
{̂ n prezes, po uchwaleniu zmiany feta-
mtu i wprowadzeniu paragrafu aryj. 
skiego, nie przyjął mandatu członka za 
Zadu głównego związku. Czy mogli

ś m y dowiedzieć się z jakich moty-
pan to uczynił? 

. — Nie tylko ja, jako prezes okręgu 
•odzklego, ale również prezesi okre-
r£w lwowskiego, krakowskiego, wlleń 
^' ego, lubelskiego I autonomicznego 
owodu warszawskiego, nic przyjęliś
my mandatów, oświadczając. Iż sprawę 

9 s tępstw uchwalenia wniosku o zmia-
^ statutu, przekażemy okręgom do roz 
'dygnięcia. Jako motyw nieprzyjęcla 

C"datów wysunęliśmy fakt, że wy-
iffl z°stallśmy do zarządu głównego 
^'ązku jako prezesi okręgów, repre-
^ntująC y 0 f i ; ó j skarży okręgu. W ra-
Zmi Z a^ zmiany statutu, nastąpiłaby 
miana w składzie zarządów okręgo-

C n 1 na stanowiskach prezesów, 
o u C z y przed wyjazdem delegacji 
tyuc?u łódzkiego na zjazd, mieli pano
sz l n . s t r u ^cję, jak należy glosować w 
trawie wniosku o zmianę statutu, czy 

K'°.sr>\vanic było indywidualne? 
KatiT ^dnych uchwał wiążących dele 
Wv

 w nie było. Jedynie ZARZĄD okręgo 
dZ'I3Jr0zPatrując ten wniosek, wypowie 
\Va(j s ' e Jednogłośnie przeciwko wpro-
Wychl!" t e R 0 r o d z a " 1 zmian statuto-

natomiast sprawa ta nie była o-
8!n a , , a ani na walnym zebraniu okrę-
legacj11 °bwodu łódzkiego i dlatego de-

„' '^dzcy działali według własne-
"ania i przekonania. 

U e |eaacl łódzcy na zjeździe 
" V ^yl s ^ a d delegacji łódzkiej? 

s W i a i a , fabetycznvm porządku przed 
''o\vs{. s'e on następująco: dr. Chrza-
pdtiia' d r * Czaplicki, dr. Dynenso.i, dr. 
"Jeilcr HD R- Feiwiewlcz, dr. From, dr. 
• • MUu* Helman, dr. .[elenkiewlcz, 
fi. dr , dr. Kryszek, dr. Knlchowlec 
>skj , , a n i l t . dr. Miller Antoni, dr. Or-
S" R v \ , , : Poznański, dr. Rniłerowskl, 

e^ski JEVV!CZ. dr. Szwajg, dr. Skib-
' dr. Smoleński, dr. Stańczak, 

dr. Szczech, dr. Uryson, dr. Warszaw
ski. Po za tym, Jako goście, bez prawa 
głosu, obecni byli dr. Skusiewicz 1 dr. 
Szyfman. 

— Czy przewidziane jest zwołanie 
w najbliższym czasie walnego zjazdu 
okręgu w tej sprawie? 

— Oczywiście. Sytuacja musi być 
całkowicie wyjaśniona. Chcemy, aby 
się wszystkie obwody wypowiedziały 
w tej sprawie. 

Z kolei odbyliśmy rozmowę z jed
nym z członków zarządu okręgowego, 
który wyjaśnił nam, jak wygląda sytua
cja w okręgu łódzkim. 

— Z szeregu obwodów okręgu łódz 
kiego Już otrzymaliśmy oświadczenia, 
że kategorycznie wypowiadają się one 
przeciwko wprowadzeniu paragrafu a-
ryjskiego do statutu związku. Domaga
ją się zwołania jaknajrychle] walnego 
zebrania, grożąc wystąpieniem ze 
związku, o ile uchwała niedzielna u-
trzymana zostanie w mocy. Takie oś
wiadczenia otrzymaliśmy Już m. in. z 
Tomaszowa 1 Piotrkowa. 

— W najbliższych dniach odbędzie 
się zebranie obwodu łódzkiego, na któ
rym sprawa ta będzie omawiana. Otrzy 
mując w ten sposób opinie wszystkich 
obwodów, będziemy mogli poczynić ja
kieś kroki. Nie ulega wątpliwości, że 
sytuacja obecna może doprowadzić do 
rozłamu. A ponieważ związek nasz 
jest organizacją zawodową, ponieważ 

w tym charakterze zawierał umowy 
zbiorowe — sytuacja stanu lekarskiego 
po rozłamie może się pogorszyć. 

Opinia teharzy-Zydów 
W końcu odbyliśmy również rozmo 

wę z członkiem delegacji na zjazd ogól 
no-polski, lekarzem-Zydem, chcąc po
informować się, co zamierzają w chwili 
obecnej lekarze żydowscy. 

— Sprawa jest dość skomplikowa
na — oświadczył nasz rozmówca. — 
Należy bowiem wziąć pod uwagę, Iż le 
karze-ŻydzI należą do związku nie tyl
ko w charakterze członków szerego
wych, ale są również we władzach 
związkowych. Zastanawiamy się obec
nie, czy mamy czekać do chwili, póki 
nowy zarząd główny przeprowadzi le
galizację nowego statutu u władz admi
nistracyjnych, czy też nie czekając na 
to — gremialnie wystąpić ze związku. 
W bieżącym tygodniu odbędzie się ze
branie lekarzy-Żydów w Łodzi, na któ
rym sprawa ta zostanie zdecydowana. 

— M. in. zamierzamy domagać się 
zwołania walnego zgromadzenia obwo
du łódzkiego. Są bowiem kwestje, któ
re muszą być rozstrzygnięte przed na
szą ostateczną decyzja, mianowicie: 
1. czy ogół lekarzy łódzkich solidary
zuje się z uchwałą zjazdu i 

2. czy wobec nieprzyjecia przez 
prezesa naszego okręgu mandatu w za-

ARTRCTYEM. REUra/ŁYYZPI 
CHOROBY KOBIECE, DZIECI , G Ó R N Y C H DRÓG O D D E C H O W Y C H , N E R W O W E 

LECZY 
I n o w r o c ł a w - Z d r ó j 

W O D O L E C Z N I C T W O E M A N A T O R I U M R A D O W E 
Prospekty wysyła Zarząd. Prospekty wysyła Zarząd. 

I 

rządzie głównym, lekarze łódzcy soli
daryzują się z prezesem czy nie? 

— Jako dalsze konsekwencje stano 
wiska, zajmowanego przez poszczegól
ne obwody, mogą być: albo 
ANULOWANIE UCHWAŁY POWZIĘ

TEJ NA ZJEŹDZIE, 
albo też oderwanie się poszczególnych 
organizacyj obwodowych i okręgowych 
i stworzenie nowej organizacji zawodo 
wej lekarskiej. Charakterystyczne jest 
przy tym stanowisko Lwowa. Organi
zacja lwowska była przez wiele lat sa
modzielną, nie chciała należeć do zwiąż 
ku. Po wielu latach starań i próśb na
kłoniono ją do tego dopiero przed ro
kiem. I oto obecnie po uchwaleniu pa
ragrafu aryjskiego, organizacja lwow
ska zapowiedziała swe wystąpienie ze 
związku całkowicie, motywując swój 
KROK tym, że należała do ogólnej orga
nizacji, uważając, żę w jednolitości 
związku jest jego siła. Z chwilą gdy nie 
wszyscy lekarze należeć będą do 
związku — organizacja lwowska nie 
chce do związku należeć. 

— Ciekawe, jakie stanowisko zaj
mą w tej sprawie 

IZBY LEKARSKIE. 
Już dziś wiadomo, że odbędzie się w 
najbliższym czasie zjazd wszystkich 
izb lekarskich, celem wystąpienia prze-

! ciwko tej uchwale. Izby lekarskie, jako 
instytucje publiczno-prawne. nadrzęd
ne, mają przecież za zadanie m. in. roz 
strzyganie sporów o charakterze etycz 
nym we wzajemnych stosunkach mię
dzy lekarzami. Czyż nie jest śmieszne, 
że w izbie lekarskiej spotykać się bę
dą ze sobą stale i zasiadać we wspól
nych władzach ci, którzy w związku 
zawodowym wprowadzają paragraf a-
ryjski? To nie sa rzeczy poważne i 
splendoru związkowi lekarzy, jako or
ganizacji zawodowej nie dodadzą. (s) 

Stowarzyszenie lekarzy-rasistów 
istnieje w Łodzi.—Prezesem organizacji jest dr. Skusie
wicz.—Statut wzorowany na ustawach norymberskich 

zmiany sta Interesując się sprawą 
tutu związku lekarzy, dowiedzieliśmy 
się, że istnieje na terenie Łodzi Jeszcze 
jedna, bardzo ciekawa organizacja le
karska, która swą działalność wzoruje 
całkowicie 

NA ZASADACH GŁOSZONYCH W 
NIEMCZECH HITLEROWSKICH. 
Organizacja ta nazywa się Stowarzy 

szenle lekarsko-społeczne. Prezesem 
zarządu Jest dr. Skusiewicz. W statucie 

organizacji figuruje 
PARAGRAF ARYJSKI 

pełnoprocentowy, według ustaw Norym 

^ B O L U G b O W Y 

Y PRZEZIĘBIENIU! 
[GRYPIE; k a t a r z e ! 

D nowe ceny mąki i chleba 
Oczekiwana jest decyzja władz centralnych 

Donosiliśmy pokrótce o zabiegach 
czynionych przez przedstawicieli zrze
szeń młynarzy i piekarzy w sprawie re
wizji cennika na mąkę i pieczywo. 

W związku z tym odbyła się wczo
raj kilkugodzinna konferencja cenniko
wa. 

Na konferencji ustalono, że ceny pro
duktów rolnych uległy zwyżce, giełdy 
zbożowe notują również pewną zwyżkę 
cen zboża, wobec czego właściciele 
młynów nie mogą sprzedawać mąki po 
cenach ustalonych przez władze, albo
wiem musieliby sprzedawać ją poniżej 
kosztów własnych. W piekarniach łódz
kich wytworzyła się sytuacja tego ro
dzaju, iż dokonywany jest wypiek pie
czywa z posiadanych zapasów mąki, 
zaś nowej mąki niepodobna nabyć po 
cenie oficjalnej. 

Ponieważ jednak', .w. myśl okólnika 

p. premiera Sławoj-Składkowskiego, ce
ny pieczywa muszą być każdorazowo 
zatwierdzane przez premiera, w sprawie 
tej wysłane zostało do Warszawy ob
szerne pismo, obrazujące sytuację w Ło
dzi 1 domagające się zasadnicze] odpo
wiedzi, czy należy dopuścić do rewizji 
cennika i podwyższenia cen mąki, chle
ba i bułek, albowiem podwyżki tych ar
tykułów domagają się piekarze 1 hur
townicy mąki, czy też należy czekać 
na dalsze zarządzenia. 

Odpowiedź w tej sprawie spodziewa 
na jest w dniach najbliższych. 

W związku ze zmianą norm przemia-
łowych żyta w piekarniach łódzkich za
notowano zwiększenie konsumeji bułek 
i pieczywa pszennego oraz chleba t. zw. 
„luksusowego", wypiekanego z mąki 
jaśniejsze! 

bersklch — do trzeciego pokolenia. Ja
ko członkowie mogą być przyjmowani 
wyłącznie lekarze, którzy nie mieli 
przodków inne] krwi. Nawet urodzeni 
chrześcijanie, którzy mieli rodziców — 
semitów, nie są przyjmowani w charak 
terze członków. 

Co więcej — lane jeszcze zwyczaje 
WZOROWANE SA NA USTAWACH 

NORYMBERSKICH 
w te] organizacji. Tabu rozciąga się bo
wiem nie tylko na mężów, ale i na żo
ny. Coprawda, lekarz—aryjczyk czy
stej krwi (do trzeciego pokolenia 
wstecz), ożeniony nie z aryjką, może 
być członkiem organizacji, ale na ze
brania towarzyskie, organizowane przez 
to stowarzyszenie, członkowie ożenie
ni z Żydówkami, nie są zapraszani. 

Aby nie było nieporozumienia — 
powtarzamy: dzieje się tak w Polsce, 
w Łodzi, w Stowarzyszeniu lekarsko-
społecznym. (1) 

BUSKO - ZDRÓJ 
skutecznie leczy reumatyzm 
Tani sezon wiosenny od 1 maja. 
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SALA FILHARMONII' 
T . « - x r lnurant M ł p r l 7 v n n r . f 

O J S T A C Hi Teatr, muzyka i sztuka 
I-szy laureat Międzynar. Konkursu lm. Ysaye'a w Brukseli I I l -gi laureat Konkursu Im. Wie -

N A R U T O W I C Z A 20, teł. 213-84 nlawsklego w Warszawie. P rzy fortepianie: A. DlAKOW_laureat H-go konkursu Im. Jrt^Cno-1 
J U T R O , w piątek, dn. 14 maja r. b. o g. 8.45 w . 

Recital skrzypcowy 
pina: W programie utwory kompozytorów: Tart lnl . Vlottl . Czajkowski, Chopin-Aiier, Lalo 1 Inni 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filharmonii —Passe-Partout i bilety wolnego wejścia za 

•wyjątkiem ściśle urzędowych nieważne. 

Ukarani właściciele fabryk i sklepów 
za nieprzestrzeganie przepisów o pracy—Delegacja sezonow-
ców u prez. Godlewskiego. — Zatargi i strajki w fabrykach 

W wyniku nocnych lustracyj, jakie 
przeprowadzili ostatnio inspektorzy pra 
cy w fabrykach i przedsiębiorstwach 
handlowych — wczoraj przed referatem 
karnym toczyły się sprawy 50 właści
cieli fabryk i sklepów. Przekroczenia 
obejmowały zarówno sprawy zatrud
niania robotników i pracowników po
wyżej 8 godzin dz'ennie, jak również 
niewykonanie nakazów inspektorów 
pracy odnośnie higieny i bezpieczeń-
• ^ ^ „ j j ^ ^ ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ mm 

Referat karny skazał wszystkich na 
kary grzywny. 

Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat Nr. 23 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 10 maja 1937 r. 
Wyda. Gier i Dysc. z dn. 10.5 1937 r. 

1) Podaje się dalszy ciąg kalendarzyka o mi
strzostwo juniorów na rok 1937. 

Sobota, dn|a 29-go maja: 
Boisko K.E., godz, 17.30: K.E. _ Sokół. 
Boisko Sokoła, godz. 17.30: Burza — Makabi 

Niedziela, dn|a 13-0* czerwca. 
Boisko Sokoła, godz. 17.30; Sokół — P.T.C 
Boisko K.E., godz. 17.30: K.E. — Makabi . 

Czwartek, dnia 27-go maja. 
Boisko ŁKS, godz. 11.00: Ł.K.S. I — SJC.S. 
Boisko U.T., godz. 15.30: Gwiazda—Makabi 2. 
Boisko U.T.", godz. 17.15: Bar-Kochba I — 

Rudzki K.S. 
Boisko Widzewa, godz 9.30: Widzew I I — U T 
Boisko Widzewa, godz. 11.00: Widzew I -

Bar-Kochba I I . 
Bojsko Widzewa, godz. 17.15: Zjednoczo

ne _ W.K.S. 
Boisko Wimy, godz. 15,30: Wima I I — Tram

wajarze, 
Boisko Wimy, godz. 17.15; Wima I — Ha

koah. 
Boisko T U R , godz. 17.15; T U R - Ł J C . S . I I . 

Sobota, dnia 29-go maja. 
Boisko Widzewa, godz. 16.00: Widzew I I — 

Rudzki K.S. 
Boisko Widz., godz. 17.30: Widzew—Wiraa I. 

Niedziela, dnia 30-go maia. 
Boisko Ł.K.S., godz. 17.30: Ł .T S.G—Wima I I . 
Boisko W K S , godz. 9.30: Makabi I—Ł K.S. I I . 
Boisko W.K.S., godz. 11.00: W . K S. _ ŁKS I. 
Boisko W . K . S , godz. 16.00: Bar-Kochba I I — 

Makabi I I . 
Boisko WK.S., gódz. 17 30: Bar Kochba I— 

Un|on Touring. 
Boisko U.T., godz. 16.00: Gwiazda — Ha

koah (przedmecz zawodów Gwiazda — Sokół, 
Aleks.). 

Boisko Wima, godz 17.30: Zjednocz—S.K.S. 
Sobota, dnia 5-go czerwca. 

Boisko Widzewa, godz .16.00: Widzew I I — 
TUR. 

Boisko Widzewa, godz. 17.30: Makabi I , — 
Rudzkj K.S. 

Boisko ŁKS, godz. 16.00; Ł K . S . I I — Bar-
Kochba. 

Bojsko ŁKS, godz. 17.30: Ł.K.S. — Tram
wajarze, 

Boisko W . K . S , godz. 17.30: W K S - Ł T S G . 
Niedziela, dnia 6-go czerwca. 

Boisko Wima, godz. 9.30: Wima I I — Zjed
noczone. 

Sobota, dn|a 12-go czerwca. 
Boisko Widzewa, godz. 17.30: Makabi I—UT. 
Boisko T U R , godz. 17 30: T U R — Bar-

Kochba I, 
Niedziela, dnia 13 czerwca. 

Boisko Widzewa, godz 11.00: Zjednoczone — 
Tramwajarze. 

Boisko ŁKS, godz. 11.00: ŁTSG—SKS. 
Sobota, dnia 19-go czerwca. 

Boisko T U R . godz. 18.00: T U R — U T. 
Boisko W K S , godz. 18.00: S.K.S. — Tram

wajarze. 
2) Przenosi się zawody o mistrzostwo junio

rów w dniu 16,5.37 r. z godz. 15 — na godz. 11.00 
boisko Ł.K.S 

Wczoraj przedstawiciele klasowego 
związku robotników sezonowych inter
weniowali w magistracie u prez. Go
dlewskiego w sprawie rozszerzenia te
gorocznych robót sezonowych. Delega
cja wskazała, iż znaczna jeszcze część 
robotników, zatrudnionych w roku u-
biegłym dotychczas pozostaje bez pra
cy i istnieje obawa, że do końca sezonu 
nie zdąża oni przepracować odpowiedni 
okres, konieczny do uzyskania zasiłków 
zimowych. 

Prez. Godlewski oświadczył w od
powiedzi, że dotychczas kierownictwo 
robót zaangażowało 3100 robotników, 
pozostali zaś, w liczbie około 1000 przy
jęci będą do pracy w bieżącym miesią
cu. Rozszerzenie robót sezonowych na
potyka na wielkie trudności z braku 
funduszów. Narazie prowadzone są ty l 
ko takie roboty, które nie wymagają 
kosztownych materiałów i oparte są 
przeważnie na kosztach robocizny. O ile 
miasto pożyczkę dodatkową uzyska — 
pełny plan robót zostanie wykonany. 
W razie jednak gdyby starania o kredy
ty były bezowocne — rozrzerzone zo
staną roboty tańsze, celem zatrudnienia 
wszystkich robotników z roku ubie
głego. 

Wczoraj odbyło się, pod przewód 
nictwem okręgowego inspektora pracy 
Wyrzykowskiego, posiedzenie komisji 
mieszane], która ma ustalić dodatkowe 
stawki plac w przemyśle pończoszni 
czym (kotonowym). Wobec tego, iż w 
dalszym ciągu ujawniły się poważne 
różnice zdań — przewodniczący przer 
wal posiedzenie, odraczając je do dnia 
20 b. m. 

i * , 

Na skutek interwencji inspektoratu 
pracy, nowy zatarg z majstrami fabrycz 
nymł w Widzewskiej Manufakturze zo
stał częściowo zażegnany. Firma zobo
wiązała się wypłacać wszystkim maj
strom dodatek mieszkaniowy oraz wy
równać płace za okres ubiegły. Jedynie 
kwestia wymówień jeszcze nic została 
rozstrzygnięta — omówiona będzie na 
konferencji w dniu 15 b. m. 

W zakładach przemysłowych Hora-
ka w Rudzic Pabianickiej wybuchł wczo 
raj strajk na niezwykłym podłożu. Fir
ma poleciła części robotników wykona
nie jakichś prac budowlanych. Robotni
cy ci, którzy zarabiają nominalnie w fa
bryce po 4 zł. dziennie, przystąpili do 
robót, zażądali jednak stawek, obowią
zujących w przemyśle budowlanym t. j . 
po zł. 4.80 dziennie. Gdy firma odpowie
działa odmownie, rozpoczęli strajk. 

»* 
Wczoraj odbyła się konferencja w 

sprawie likwidacji zatargu w zakładach 
przemysłowych Schloesserowskiej Ma
nufaktury w Ozorkowie. Zatarg wynikł, 
jak już donosiliśmy, z tego powodu, iż 
robotnicy uważali się za pokrzywdzo
nych wskutek mieszania przez firmę do 
przędzy kotoniny i zażądali podwyżki 
płac. Na konferencji wyłoniono komisję, 
która zajmie się zbadaniem tej sprawy. 

* * 
. . . . . . . i * . 

Robotnicy /przemysłu ceramicznego 
wystąpili ponownie do inspektora pra
cy, domagając się zwołania konferencji 
w sprawie nowej umowy zbiorowej 
Równocześnie wystosowali oni do wła
ścicieli cegielń pisma, grożąc rozpoczę 
ciem strajku, w razie nieuwzględnienia 
ich żądań. Konferencję w inspektoracie 
pracy wyznaczono na dzień 19 b. m 

(i). 

.SZKOŁA* Ż O N " Z S T E F A N E M J A R A C Z E M 
W T E A T R Z E P O L S K I M . 

Dziś", w czwartek, dnia 13 maja oraz jutro, 
w piątek 1 4 - g o maja b, r. o g o d z . 8.30 wiecz. 
dalszy występ Stefana Jaracza na czele z e s p O ' u 

Teatru Ateneum w świetne j komedji Molier* 
^Szkoła żon". Resztę, obsady tworzą: Janin* 
Polakówna, Halina Kamińska, Leszek Pośpie -

łowski, Stanisław Daniłowicz, Juliusz Łuszczew-
skl, Aleksander Manjecki, J a n Orlicz i Tadeusz 
Żelski. Reżyseria St. Perzanowskiej. 

Ilustracja muzyczna Romana Palestra. Deko" 
racje i kostjumv prof. W ł . Daszewskiego. 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, w czwartek, o godz, 8.30 wiecz. drugj 

i ostatni występ baletu Parnella, który z Zizi ' 
Alicją Halamami oraz Feliksem Parnellem "* 
czele wystąpi w zupełnie nowym programie. 

W piątek o godz. 8.30 wieczorem oraz w sO' 
bolę o godz. 4-ej p o p o ł . po c e n a c h zniionych 
fascynująca sensacja Speyera „Adwokat i z*" 
bójca". Na przedstawienie piątkowe ważne będfl 
bilety zakupione w związkach na czwartek. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
(Ogrodowa 18). 

W piątek, sobotę, niedzielę, poniedziatak, 
a więc tylko cztery dni ,,Klub kawalerów" M< 
Bałuckiego w reżyserji H, Morycińskiego. — P°" 
czątek przedstawień o godz. 8.15 wiecz. 

A K A D E M I A K U C Z C I S. P. K A R O L A SZY
M A N O W S K I E G O . 

W dniu dzisiejszym w sali Filharmonii, " I . 
Narutowicza 20, o godz. 20.30 odbędzie się nr" 
czysta akademia żałobna ku czci ś. p. Karo!* 
Szymanowskiego. Wykonawcami programu bę
dą; znakomita skrzypaczka E. Umińska, śpię" 
waczki p. J. Baranowiczówna i p. H. Bacewi' 

Szumplch, fortepian p 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
P O L S K I E G O R A D I A . 

C Z W A R T E K , dnia 13-go maja 1937 r. 
6.30—6.33: Pieśń majowa z Wieży Marjac-

kiej. 6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.00: Muzy
ka (płyty). 7.00—7.10: Dziennik poranny. 7.10— 
7.15: Program na dzisiaj. 7.15—7.35: Audycja dla 
poborowych. 7.35—8.00: Muzyka poranna — 
Suppe i Ketelbey (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla 
szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 11.30—11.57: Pora
nek muzyczny dla młodzieży szkół średnich i 
powszechnych z Filharmonii Warsz. Wykonaw
cy: Orkiestra Filharm. Warsz. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i recytator. 11.57—12.03: Sygnał 

czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Koncert utworów Czajkowskiego 
(płyty), 12.40—12.50: Dziennik południowy. 12.50 
14.00: Koncert Życzeń. 14,00 — 14.57: Przerwa. 
14,57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40: Muzyka pogodna (płyty). 
15.40—15.55: Odpowiedzi na listy w sprawach 

technicznych udzieli Wac ław Janicki. 
15.55—16.00; O wszystkim po troszku. 
16.00—16.20: Duety wokalne (płyty). 
16.20—16.35: „Chwilka pytań" dla dzieci star

szych, w opracowaniu Wacława Frenkla. 
16.35—17.00: Zespół Pawła Rynasa. 
17.00—17,15: ,, Wynajmuję, mieszkanie (przy jmuję 

pracownicę" — odczyt—wygłosi Zofia Hoff-
manowa (ze Lwowa) . 

17.15—17.50: Koncert kameralny w wykonaniu 

czowa i śpiewak E. Szumplch, fortepian p. $ 
Sulikowski. 

U twory zespołowe Moniuszki 1 Nideckiego 
wykonają połączone chóry Towarzystwa im. 
Moniuszki I „Echo" oraz orkiestra symfoniczna 
pod dyrekcją K. Prosnaka. 

Z E S P Ó Ł „ W I E N E R K I N D E R B i i H N E " W 
F I L H A R M O N I I . 

Jutro, w piątek, dnia 14 maja r. b. przyjeż
dża do Łodzi wiedeński zespól „Wiener Kinder 
biihne", który wystąpi Jedynie dwa razy i 1° 
jutro o godz. 4.30 po poł. oraz w sobotę, dnia 
15 maja r. b. o godz. 2-ej po poł. w sali Fi l ' 
harmonii. 

J U T R Z E J S Z Y K O N C E R T D A W I D A 
O J S T R A C H A . 

Jutro w piątek, dnia 14 maja r. b. o godz. 
8.45 wiecz. odbędzie się w sali Filharmonii re
cital skrzypcowy Dawida Ojstracha I-go Lau
reata Międzynarodowego Konkursu Skrzvoco-
wego im. Ysaye'a w Brukseli i I I Laureata 
Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego 
im. Wieniawskiego w Warszawie, przy akom
paniamencie A. Diakowa, laureata U Konkursu 
im. Fr. Chopina. 

W programie utwory kompozytorów Tart i -
ni, Viotti , Czajkowski, Chopin-Auer Lalo i in. 
» » • • • • • • • • • » • • » • • • • • » » • » * » » < > » < » * 

Z muzyki 

god~z7T6.3Ó" na godz.' 15.00 jako przedmecz 
Przenosi s|ę zawody juniorów ŁKS I I — U.T. 
godz. 16.30 n 

Hartha — U. T . 
3) Prostuje się, komunikat Nr. 18 w ten spo^ 

«6b, że eamiast omyłkowo wyznaczonych zawo 
dów o 1 1 1 5 . l r 7 . n s l w o juniorów Makabi I I—Gwiaz 
da, odbędą się zawody Bar-Kochba I I — Gwiaz 
da w dniu 16 maja b. r. o godz. 11.00 — boisko 
R.T.S. Widzew. 

4) Podaje się do wiadomolci, i e P.Z.P.N. po
twierdził następujących zsfwodników karencyj-
pych: a) Kozłowskiego Bohdana z K.S.Z.S 
„Strzelec" (Borysław) dla K.S. „Tbmaszowian-
ka" (Tomaszów Mac,), b) Jaskułe Józela z R. 
T.S. . .Widzew" (Łódź) dla K.p. „Tomaszowian-
ka" (Tomaszów Maz.). 

5) Podaje się do wiadomości, że P.Z.P.N. uka
rał zawodnika Nijaka Jana z K.P. „Zjednoczone" 
(Łódź) 4-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 4 
maja 1937 roku do 3 września 1937 r. za podpi-
stnie zgkszcnja dla K.S. „Strzelec" (Kołomyja). 

Lidjj Kmitowej (skrzypce) i Ignacego Ro 
senbauma (fortepian). 

17.50—18.00: „Z dziejów polskiego teatru" — od
czyt wygłosi Eugeniusz Świerszczcwski. 

18.00—18.10; Pogadanka aktualna. 
18.10—18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16—18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20—18.35: Kwadrans muzyki salonowej (pl.). 
18.35—18.50: Pogadankę gospodarczą p. I. „Weł 

na jako surowjec odzieżowy" — wygłosi 
inż. Maciej Wożnicki. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.45: Powszechny Teatr Wyobraźni 

premiera słuchowiska oryginalnego Franc 
szka Langera (Czechosłowacja) p. t. „Air .o 
Iowie między nami".-

19.45—20.30: Muzyka salonowa i taneczna w wy
konaniu Małej Orkiestry P. R . pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Adama 
Astona piosenki | refreny. 

20.30—20.45: „ W słońcu Kubalonki", pogadanka, 
wygłosi dr. Karol Sęczyk (z Katowic). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21,00—22.00: X X V audycja z cyklu „Sylwetki 

kompozytorów polskich — Aleksander Wie l -
horaki" — Wykonawcy: Franciszka Platów-
na (śpiew), Wacław Kochański (skrzypce), 
Tadeusz Łuczaj (śpiew) i kompozytor. Słowo 
wstępne wygłosi prof. Piotr Rytel. 

22.00—23.00: Muzyka taneczna w wykonaniu 
wileńskiej orkiestry P. R. pod dyr. Włady
sława Szczepańskiego (z Wilna). 

Koncert Bussi Goldsteina 
i Lizy GileEs 

Młodociani artyści, laureaci konkuj" 
su im. Ysaye'a w Brukseli, zdumiewają 
w pierwszym rzędzie fenomenalną ted]' 
niką skrzypcową. Goldstein, 15-letni wir 
tuoz, wyróżniony swego czasu równie* 
na konkursie im. Wieniawskiego w W * * r 

szawie, pokonywa trudności techniczf"2 

z lekkością i zwinnością istnego akroba' 
ty. Obserwujemy i podziwiamy nieb^' 
wałą sprawność palców lewej ręki' 
olśniewającą błyskotliwość smyczka. °° 
skonałe opanowanie instrumentu. L c ' * 
obserwacja ta nie budzi żywego oddź^C 

( k u słuchacza. Gra młodego skrzypka 
r , obdarzonego niewątpliwie wybitnym 

' lentem wirtuozowskim, pozbawiona \&' 
jednak pierwiastka emocjonalnego, t i -Y 
najistotniejszego współczynnika wsze 

kiej. wartości artystycznej. , .' 
To też wykonanie koncertu Mendo'5' 

Mit".0 

NIEŚMIERTELNY FILM 

P R Z Y K O M I N K U Ci 

Gol* 
sohna przebrzmiało bez echa. 
świetnego opracowania utworu, 
stein nie zdołał ożywić jednostajnej * \ 
mosfery, panującej na sali. Poza tym s ^ v 

stawienie reszty programu obliczone y( 

ło niemal wyłącznie na efekt popisu v ' ; 1 

tuozowskiego. 
Zgoła odmiennie zaprezentowała 

Liza Gilels. Tu głęboka wrażliwość 
piękno muzyki zakwitła blaskiem i s o C ' 
stą barwą ton 
bruje tempera 
stą barwą tonu. Gra młodej artystki *v

((1 

bruje temperamentem i żarem wła?n-'h 
wzruszenia. Obok doskonałej teclu 1 '^ 
pokonywującej bez wysiłku karkolo^'^ 
pasaże Paganiniego, zarysowuje się PLj, 
na sylwetka indywidualności arty 6 

wytryska jej żywa radość tworzeń' 3 ' 
Niestety, program koncertu, skl 3 . 

jacy się z utworów o miernej warto™ 
nie odsłonił w pełni walorów gry_ 
Gilels. W bezcelowym pokazie świ e l", e j 
ści technicznej zagubiła się wymo*' 4 , 
głębokiego przeżycia artystycznego' 
tracił się wyraz szczerego afektu. , 

Bardzo poprawnie akompan"! ̂  
świetny pianista p. Diaków, laureat * j 
konkursu chopinowskiego. Chwilam1 Ljj 
nak grał nazbyt donośnie, zagh'^ 
swych partnerów. 

reżyserii TURŻANSKIEGO 
z królem cyganów i wirtuozem 
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P i s a r z e p o l s c y o kwestii ż y d o w s k i e j 
Ksawery Pruszyński — znany dzienni 

karz konserwatywny, współpracownik 
•>Czasu", który niedawno wrócit z Hisz
panii, skąd nadsyłał do „Wiadomości L i 
terackich" swe niezwykle ciekawe kores
pondencie, wypowiedział się obecnie na 
łamach tegoż tygodnika na temat kwestii 
żydowskie]. 

Przytaczamy poniżę] ciekawsze frag
menty jego artykułu: 

Fakt tego czy innego urodzenia, nie 
"Wże być, mojem zdaniem, podstawą do 
graniczenia czy uprzywilejowania w 
Prawach. Najpierw uważam to za nie
pa lne . Następnie za szkodliwe. Nawet 
gdyby chodziło o coraz popularniejsze 
"*sło uprzywi le jowywania narodu pol
skiego spośród ogólnej rzeszy obywatel i 
^usiałbym to odrzucić, w przekonaniu, 
* e nie dla kogo innego, ale właśnie dla 
narodu polskiego stałoby się to w osta
teczności (i to niedługiej) szkodliwe. 

Wobec aktualnych ponoć zagadnień 
emigracij żydowskiej czy asymilacji, mu-
?2C zgóry powiedzieć, że jest to proces 
k ' ó ry dokonywa się przedewszystkieim 
^ j o n i e samego żydostwa. Państwo pol
nie nie powinno prowadzić, jeśli chodzi 
u tę sprawę, żadnej własnej polityki. Pomyki w sensie rozgrywek. To znaczy, że 
jue powinno, mojem zdaniem, uprzywi 
lejowywać, dajmy na to, syjonistów na 
r * p cz chasydów, chasydów na rzecz asy 
z a t o r ó w , wygrywać tak czy owak po-
5*ozególne grupy. Mam wrażenie, że naj 
Jędrzej i najuczciwiej postąpi, jeśli bę-
"kje uznawało te wszystkie ściśle żydów 
s*ie interesy, k tó re jego własnym nie 
^ a dzą, i popierało, wedle możności, po-
s tulaty wszystkich grup. W ten sposób 
p a n o w a ć szkoły, obyczaje, przepisy 
*"-etta chasydzkiego, do których wydaje 

być przywiązane, jego ubój rytualny 
I e z obciążania tem ekonomicznie reszty 
'^diności. W ten spoisób pozostawić — 
s ' uszniej może powiedzmy: stworzyć — 
' a elementów asymilacyjnych wszelkie 

Możności zespolenia się z polskością. 
Bardzo zdaleka i niedokładnie śledzić 

^ g ł e m w ostatnich czasach dyskusję 
Polsko-żydowską. Przynajmniej w jed-
•̂ m stanowisko Żydów musiało mi się 
jj°dobać. Oto bardziej niż strona gospo-
? r c za , zabolała ich t u — czy zdawała 

ranić — strona moralna. Niektóre 
P^Pozycje emigracyjne, czynione były 
Q tonie; „wynoście suę, wyrzucamy was" 
c j o ż > jeśliby brać gospodarczo, emigra-
r ' a każdego Żyda z Polski jest niemal z 
^friły podniesieniem jego stopy życio-

n * ' \ N i e ty lko gdy emigruje do Palesty-
V, Nowego Jorku czy Paryża. Jestem 

Wa n a n y ' z e d z i ś i e s z c z e stopa źycio-
r ?

a Przeciętnego Żyda w Polsce jest nit-
J a od stcipy życiowej przeciętnego Ży-
m . w Niemczech (hit lerowskich). Nato-
l ie i W ^ r ę w c n o d z ' — i u nas nawet 
ifcOr i C 2 n i a S ł C ' ^ ^ a r d z o - kwestja 
V p . f i * ' ^ydz i mogą odejść, mogą na-

" k

c^cieć odejść — ale 
p NIE CHCĄ BYĆ WYRZUCANI. 

, t w 0 c z o n Y m . nędzarskim Przytykom 
' ^rocT* Powiedzieć: „o tworzymy wam 

się ̂  emigracji", ale mamy osiągnie 
^ a k 1 ^ 6 ^ ^ 1 , w ° l a i ą c : » f ° r a 2 6 dwora' ' , 
:Ą n i e zg rabn ie i p ły tko rozumiane „ roz 
dy^j n ' 6 " napewno przyczyni ło się je
lczu 6 0 2mmiejszenia zwolenników Pa-

? n Y i a zniknięcia terytorialistów. 
r2for l y s e n u t Y z m skurczy się na drodze 
ciaijst1 ^ 0 '-P°darczo-społeoznych. Nie so 
sltim V c z n Y c h . (Nie życzę masom żydów 
się n i ?° położenia, w jakiem znajdują 
Z. s 1 '^dnostki, ale masy żydowski* 
czyi' A i dla jednostek to się k 

niewol i i żałoby, ruszczenia i zacofania, 
dorównywałby okresowi uprzemysłowię 
nia sąsiednich Niemiec za Bismarcka. 
A przy Bismarcku był Bleichroder. 

Otóż — jeśli rozumiem zagadnienia 
gospodarcze — Polsce obecnej potrzeba 
pracy, warsztatów pracy, ulepszeń na
rzędzi produkcji, kapitału. Nic tu nie zna 
czy kryzys przeżywany dziś przez ośrod 
ki przemysłowe, produkujące dla impe
rium rosyjskiego, które nie zdołały do
stosować się do kraju mającego swe gra 
nice nad Zbruczem, nie nad oceanem 
Spokojnym. Trzeba praoować dla tego 
mniejszego rynku. Trzeba pracować dla 
jego najszerszych mas. To znaczy, dla 
chłopa. Żyd, w którego kramie zaopatry 
wał się ten chłop od wieków, może mieć 
najlepsze wyczucie, jaki towar znajdzie 
zbyt na tym rynku. Oto jeszcze jeden wa 
lor. Przesunięcie, możliwie jak najwięk
sze, kapi ta łów żydowskich do przemysłu 
tworząc nowe środki produkcji, ulepszo
ne jej narzędzia, 

CZYNIŁOBY ŻYDÓW NAMACALNIE, 
WYRAŹNIE POTRZEBNYMI. 

(Takie same przejście widziałbym zresz
tą dla wieilkiej własności rolnej), W tych 
warunkach antysemityzm byłby czemś 
tak nieznacznem, jak np. niechęć do Or
mian, k tóra niekiedy pokutuje w Polsce. 

Także musi je stworzyć pewność, że 
fabrykant nie będzie za rok wywłaszczo 
ny dlatego że nazywa się Kohn. — Toteż 
co rozsądniejsi ludzie, zaczną się coraz 
bardziej — bo problem staje się wprost 
palący, a takie znane przykłady, jak de-
motoryzacja Polski, są ty lko jego najja-
skrawszemi ilustracjami — oglądać za 
takiemi środkami odrobienia w Polsce 
wieku XIX, uprzemysłowienia, unowo
cześnienia, jakiemi dokonały tego wszy
stkie normalne kraje. Być może, ludzie, 
kieszeniowo w etatyzmie zainteresowa
ni, będą im przeszkadzali. A l e wreszcie 
nie dadzą rady. A wtedy 
R O L A ŻYDÓW. POTRZEBNCŚĆ ŻY

DÓW MOŻE SIĘ STAĆ WIELKA. 
Ta potrzebność może wpłynąć na wszy
stko. Nowy dymiący komin fabryczny, 
to jednak nie ty lko inna — to większa 
pokusa, niż rozbity palicą stragan. Chciał 
bym żeby w Polsce zadymiło dziesięć— 
ale lepiej zbudowanych — Łodzi. Dwa
dzieścia! Chciałbym żeby państwo pol
skie polityką gospodarczą Lubeckich, 
Wielopolskich, Szczepanowskich, Krzy
żanowskich i Matuszewskich zeszło wre 
szcie z drogi biczów z piasku i szklanych 
domów, a umożliwiło warunki pracy, ka
pitalizacji i — co najważniejsze może — 
społecznie produktywnej lokaty. Takie 
są moje zaśniedziałe, konserwatywne, 
marzenia. 

Cóż mam mówić o wkładzie kul tural
nym żydostwa? Nie na łamach „Wiado
mości L i te rack ich" złożę pochwałę 
współczesnym pisarzom, wyszłyra z ży
dostwa, jak sto lat temu, poezja polska 

wychodziła z Ukra iny i znad Niemna. 
Żałować przychodzi, że w Polsce nie 
zdobyto się jeszcze na monografię pięk
nego życia takiego człowieka, jakim był 
Feliks Perl, Jak konserwatyści krakow
scy cenili Klaczkę — wiadomo. Jak Prus 
i jego pokolenie ceniło Kronenbergów i 
Wawelbergów, zjednoczonych z krajem 
i dla niego pracujących — wiadomo. — 
Oczywiście, była na nizinach pisarskich 
i l ichota. A l e nasz największy dług wo-
bec ku l tury hebrajskiej zaciągnął Kocha 
newski przekładając „Psalmy", Nie trze 
ba dowodzić jak bardzo zhebraizował 
tem l i teraturę polską na lat czterysta 
(jak dotąd). Jak owo „Jeżeli cię zapom
nę, o ojczyzno święta.,,*' nabyło najszla
chetniejszy indygenat czarnoleskiej Rze
czypospolitej. Jeśli l i teratura zeszłego 
stulecia wiodła walkę z zaborcą, pierw
szym orężem tej wspaniałej wa lk i było 
owo „jeżeli cię zapomnę...". Stąd po
szedł cały polski mesjanizm. 

Że dziś wyraża się w jakimś dziwo-
lągowatym „mesjanizmie gospodarczym" 
marzącym, że akurat Polska wyekspery-
mentuje coś dla osłupiałej zachwytem 

KAPELUSZA LETNiedtt 
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N A J W A Ż N I E J S Z E : 

całej reszty świata, to już nie Żydów 
wina". 

Kończąc swój ar tykuł , p. Ksawery 
Pruszyński wysuwa bardzo ciekawy pro
jekt rozwiązania sprawy uniwersyteckiej 
w Polsce: 

„ W mojem skromnem zrozumieniu, 
całe zagadnienie dostępu do wyższych 
uczelni postawione jest źle: państwo do 
każdego studiującego prawo, medycynę 
czy k tórąkolwiek gałąź wiedzy, dopłaca. 
Dopłacanie z kieszeni społecznej do każ 
dego studenta prawa — a nie np. do każ 
dego ucznia zecerskiego (bardzo wątpię 
aby kiepski prawnik był pożyteczniejszy 
dla kraju niż dobry zecer) —. ma wtedy 
oczywiście sens, jeśli są dane na to, że 
ten stypendysta będzie istotnie dobrym 
prawnikiem, a inaczej nie mógłby nim 
być z braku środków na studia. A le je
śli niema danych na to aby ów student 
był dobrym prawnikiem czy medykiem? 
Czyż i wtedy ma państwo dopłacać do 
jego bezowocnych studiów? Czyż ma 
przygotowywać mu bezrobocie? Czyż 
nie można tych pieniędzy społecznie uży 
teczniej wydać? 

W mojem przekonaniu powinien ulec 
zupełnej reformie — może trudnej, ale 
potrzebnej — obecny system opłat. Jest 
on i za wysoki i za niski : za wysoki, bo 
nieraz zdolny student nie ma i tak na 
obecne czesne i na koszta paroletnich 
studiów. Za niski, bo i tak kosztuje to 
państwo, umożliwia studiowanie całej 
rzeszy ludzi, k tórych i postępy w nau
kach i zachowanie w okresie studjów nie 
świadczą o zbytniem przejęciu się zada
niami inteligenta. Sądzę, że od matury 
począwszy, aż do magisterjatu, idąc po
przez kolejne egzaminy, powinno istnieć 
daleko idące rozróżnienie opłatowc ucz
ni, oparte na kryteriach postępów w nau 
kach i pozatem, n.iczamożności. Państwo 
powinno pomagać zdolnym, faworyzo
wać specjalnie niezamożnych. Nie sub-
sydjować ani w części, studjów tępaków 
i leni. 

Oczywiście, te rzeczy powinny nale
żeć nie do „centra l i ' 1 z jej „wydziałami 
personalnymi", ale do wydziałów uniwer 
sytecldch zapewne. Sądzę, że przepełnię 
nie naszych uniwersytetów znikłoby bez 
szkody dla poziomu wykładów, pracy 
uczniów i ogólnego poziomu wiedzy w 
społeczeństwie. Na miejsce rozróżniania 
Żydów i nieżydów weszloby inne, oparte 
na kryteriach słuszności i celowości". 

® 
Żądać w pierwszorz. magazynach. 

C 2 Y ) . T V 
^Ych reform, któreby 

u e w 
się koń-

luk r e i o r m ' K t o r e D y nadrobiły 
^ '^c M° której pisze w ostatniej swej 
i e f n o ? Matuszewski: żeśmy na ogrom-
L d C - Z ' e m Rzeczypospolitej nie mie 
"fa*eń V v ? v U ' R e f o r m ' zdobyczy, przeo

rów' *1X wieku w Europie. 
•< 0 st in / ' , u dz ie , k tó rzy pchali naprzód 
j U r a i ? * * * p o l s k i , oparl i si się wtedy, czy 
l o P o l ! V P r * e ć ' " * 2 Ydach: Lubecki , W ie 
d l i C v

 zydzi f reprezentujący kapitał, 
!*'. G^ r zedsiębiorczy, byli im potrzeb 
'$ttl, u j r

 v wielopolski módł rządzić k ra -
e ' o , o k " 1 3 ^ . ? ™ 6 r e ^ ° ^ r a V i poprowadzić 

r e s 1863—1900, zamiast okresu 

Tragedie i zbrodnie w okolicy 
Pościg po dachach pędzącego pociągu. — 

Krwawy spór o miedzę 
Z bliższych i dalszych miejscowości 

województwa wpłynęły w dniu wczoraj
szym następujące meldunki o tragicz
nych wypadkach i zbrodniach: 

Na torze kolejowym koło stacji Łu -
szczyki, znalazł śmierć pod kołami po
ciągu 29-letni Teofil Lelik w niezwykle 
dramatycznych okolicznościach. 

Le l ik jechał na gapę pociągiem towa
rowym, na dachu wagonu. Zauważył go 
hamulcowy i począł wspinać się po schód 
kach na dach wagonu. Nieszczęśliwy 
tramp rzucił się do ucieczki, przesko
czył w biegu z dachu jednego'wagonu na 
drugi, a gdy zamierzał skok powtórzyć 
na trzeci wagon — skoczył źle i padł na 
szyny. Pociąg go zmasakrował i znalezio 
no ty lko k rwawe szczątki denata. 

• 
We wsi Kamiona, gm. Mierzyce, po-

I między 63rletnim Wojciechem Morkiem, nie. —. 

gospodarzem wiejskim, a jego zięciem 
35-letnim Wawrzyńcem Klimasem istnia 
ły zadawnione spory na tle majątkowym 
Wczoraj Klimas przybył do zagrody teś
cia, poruszył znów sprawy sporne i ry
chło rozpętała się awantura. W toku 
ostrej wymiany zdań, Klimas chwyci ł ko 
łek z ogrodzenia i zadał nim kilka cio
sów w głowę Morka, k tó ry padł z rozbi
tą czaszką i po k i l ku chwilach zmarł. 

Zabójca został osadzony w więzieniu 

Z L E G I O N U ŚLĄSKIEGO, 
W sobotę, dnia 15-go maja 1937 r. o godzi

nie 19.30 odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 
(ul. Żwirki 4) nadzwyczajne walne zgromadze
nie Stowarzyszenia Powstańców „Legion Śląski", 
grupy w Łodzi, z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) wybór przewodnictwa, 2) sprawozda
nia: a) walny zjazd Stowarzyszenia, b) uroczy
stości 15-Iecia wkroczenia wojsk polskich na 
Górny Śląsk; 3) nasze najbliższe zamierzenia; 
4) przyjc.cie nowych człojików. 

Obowiązkiem wszystkich członków jest wzię
cie udziału W zebraniu; goście — b. powstańcy 
i działacze plebiscytowi mile widziani. 

Na szosie Pabianickiej, ko ło Ksawe-
rowa, Gustaw Rymer z kompanem, za
czepili jadącego na rowerze Antoniego 
Łapanowskiego z Pabianic. Łapanowski 
nie uląkł się dwuch zbirów, a — zapra
wiony do władania nożem — zrani ł Ry-
mera ciężko w bok i rękę. 

Policja prowadzi o zajściu dochodze-
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
„REPUBLIKA" M. finta 13 maja 1931 r. 

Wyniki konferencji waszyngtońskiej 
Problem 40-godzinnego tygodnia pracy w przemyśle włó

kienniczym. — Dostęp do surowców jednym z warunków 
poprawy sytuacji świata pracy 

W tych dniach powrócili ze Stanów 
Zjednoczonych p.p. prez. G. Geyer 
1 prez. K. Markon, którzy reprezento
wali łódzki przemysł włókienniczy na 
międzynarodowej konferencji włókien
niczej w Waszyngtonie. W dniu wczo
rajszym obaj delegaci miejscowego 
przemysłu • uprzejmie poinformowali 
prasę o przebiegu i rezultatach wspom
nianej konferencji. 

Głównym jej zadaniem było mo
żliwie szczegółowe rozpatrzenie wa
runków technicznych, w których pra
cuje przemysł włókienniczy w po
szczególnych państwach świata oraz 
zbadanie możliwości poprawy bytu ro
botnika włókienniczego przez skróce
nie czasu pracy do 40 godzin tygodnio
wo. 

Ze względu na to zadanie konfe
rencja miała charakter „trójgrupowy", 
t. j brali w niej udział przedstawiciele 
poszczególnych rządów, pracodawców 
i robotników. Ogółem uczestniczyło w 
niej 208 delegatów z 27 państw oraz 
z biura pracy. 

Program obrad, które naogól toczy
ły się w atmosferze harmonijnej, był 
bardzo obszerny, obejmował bowiem 
kilkadziesiąt referatów ilustrujących 
całokształt warunków produkcji 1 wy
miany włókienniczej oraz warunki pra
cy i płacy w powyższym przemyśle 
z podkreśleniem na tym tle zagadnie
nia redukcji czasu pracy. 

Konferencja miała przecie wszystkim 
na celu dartie .możności wypowiedzenia 
się'w powyższej kwestii rządom, pra
codawcom i robotnikom poszczegól
nych krajów bez uchwalania konkret
nych decyzji w sprawie 40-godzinnego 
tygodnia pracy. Tego rodzaju decyzje 
mogą zapajść dopiero na konferencji 
Międzynarodowego Biura Pracy, która 
odbędzie się w czerwcu w Genewie. 

W obszernej dyskusji jaka się to
czyła na konferencji ze strony polskiej 
zabierali głos: ambasador Rzeczypos
politej w Waszyngtonie, p. Potocki, 
przewodniczący naszej delegacji, p. 
Walczak, przedstawiciel robotników 
i p. Geyer, przedstawiciel pracodaw
ców. 

Ambasador Potocki oświadczył, że 
0 ile chodzi o ustawodawstwo socjalne, 
to polscy robotnicy włókienniczy ko
rzystają narównl z robotnikami innych 
cziedżin pracy z płatnych urlopów, od
poczynku niedzielnego oraz dni świą
tecznych i objęci są systemem usta
wowa wstwa ubezpieczeniowego. 

Bezwzględny zakaz pracy nocnej 
obejmuje kobiety i młodocianych do 
lat 18. 

Do trwałej poprawy stanu socjal
nego nie ma innej drogi, jak przez, po-
1 rawę ogólnych stosunków gospodar
czych. Polska zaś, podobnie jak i inne 
państwa, przeżywa okres niedosta
tecznego spożycia, ponieważ ludność 
wiejska, stanowiąca dwie trzecie ogółu 
mieszkańców, dotknięta była w szczegół 
ności kryzysem ostatnich lat. 

Sytuacja polskich robotników włó
kienniczych poprawi się niewątpliwie 
wybitnie, o ile Polska będzie miała 
nożność należytego zaopatrzenia się 
w surowce włókiennicze i jeżeli popra
wa gospodarcza będzie miała cechy 
trwałości. 

Wydawnictw. „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Administracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

Delegat robotników p. Walczak 
wskazał że sprawa skrócenia czasu 
pracy w przemyśle włókienniczym do 
40 godzin tygodniowo bez zmniejszenia 
wynagrodzenia robotników jest wysoce 
aktualna. Pogląd swój p. Walczak po
pierał danymi cyfrowymi z których 
wynikało że wydajność pracy robotni
ka od czasu wojny bez ulepszenia tech
nicznego znacznie się poprawiła. Po
większenie więc kosztów produkcji 
przez zmniejszenie godzin pracy nie 
będzie miało poważniejszego wpływu 
na cenę sprzedaży, natomiast znacznie 
zmniejszy ilość bezrobotnych. 

Delegat pracodawców p. Geyer 
zwracał uwagę na okoliczność, iż w 
Państwie, posiadającym około 34 milio 
nów mieszkańców, tylko około 150 
tysięcy robotników zatrudnionych jest 
w przemyśle włókienniczym, natomiast 
około 20 milionów trudni się rol
nictwem. Poprawa więc bytu tylko ro
botników włókienniczych nie będzie 
miała żadnego wpływu na powiększe
nie się konsumeji. Poza t cm wszelka 
zmiana warunków pracy w przemyśle 
włókienniczym prędzej czy później bę
dzie musiała znaleźć odpowiednie za
stosowanie w innych przemysłach, 
wskutek czego ogólny koszt produkcji, 
a tern samem cena sprzedaży znacznie 
v. zrośnie i utrudni konsumeję ludności 
rolniczej. Zasadniczym zagadnieniem 
o pierwszorzędnym znaczeniu jest za
gadnienie . zaopatrzenia w surowce, 
które przede wszystkim winno być 
o w i ą z a n e . 

Na podkreślenie zasługuje nacisk, 
jak! delegacja polska położyła na za
gadnienie surowcowe. Zostało o n o przy 
jęte przez uczestników konferencji z 
pełnym zrozumieniem tym bardziej, iż 
szereg państw, reprezentowanych na 
konferencji znajduje się w tym sa
mym położeniu, jak Polska. 

Konferencja zakończyła się przy

jęciem szeregu wniosków o znaczeniu 
gospodarczym i socjalnym; wnioski te 
maja przeważnie charakter zaleceń, co 
wypływało z opiniodawczej roli kon
ferencji. 

W sprawach gospodarczych rezolucja 
wzywa rządy, aby nawiązując stosunki 
handlowe brały pod uwagę warunki 
socjalne, istniejące u kontrahentów 
i wpływ na nie międzynarodowych kon 
wencyj pracy. 

Dalsze wnioski dotyczą liberali
zacji warunków handlu międzynarodo
wego oraz sprawy dostępu do surow
ców. W tej ostatniej kwestii rezolucja 
mówi, iż w interesie ogólnym leży kon
tynuowanie prac nad zagadnieniem 
ułatwienia dostępu do surowców i nad 
ich przygotowaniem w zależności od 
potrzeb poszczególnych przemysłów. 

Następne wnioski zalecają utworze
nie w ramiach międzynarodowej kon
ferencji pracy specjalnej komisji dla 
przestudiowania zagadnienia warunków 
produkcji i cen we włókiennictwie. 
Ha uwagę zasługuje wreszcie wniosek, 
wzywający do wprowadzenia w prze
myśle włókienniczym podstawy mini
mum płac i wynagrodzeń dodatkowych 
tam, gdzie nic jest ona jeszcze stoso
wana. 

W dziedzinie socjalnej wnioski za
lecają kontynuowanie badań problemu 
skracania czasu pracy we włókien
nictwie oraz wypowiadają się za ogra
niczaniem pracy na kilka zmian do wy
padków niezbędnie potrzebnych. Po 
za' tym rezolucja podkreśla znaczenie 
umów zbiorowych i konieczność na
dawania im sankcji prawnej. 

Jak już wspomnieliśmy, uchwały 
konferencji oraz zgłoszone na niej 
opinie będą podstawą prac czerwcowej 
konferencji Międzynarodowego Biura 
Pracy nad kwestią 40-godzinnego ty
godnia pracy we włókiennictwie. 

Szali wełnianych za kilkaset tys«ccy zł. 
zakupiły w Łodzi firmy z Kanady i Stanów Zjednoczonych 

Jak Juz swego czasu donosiliśmy, pomiędzy 
przedstawicielami Importerskich i l rm Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północne] 1 K a n a d y ' a 
fabrykantami łódzkimi, produkującymi szale 
wełniane damskie I męskie, toczyły się per- ! 
traktacie w sprawie zakupu wlększel Ilości te 
go artykułu. 

Jak sic obecnie dowiadujemy firmy Impor 
terskle wymienionych krajów zakupiły ostat 

nlo w Lodzi szale wełniane męskie 1 damskie 
na sumę kilkaset tysięcy złotych. 

Należy zaznaczyć, i e leżeli wyroby łódzkie 
będa odpowiadały gustom konsumentów ame
rykańskich I kanadyjskich, wówczas należy 
liczyć na ciągły I stały wzrost eksportu szali 
wełnianych do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północne] oraz do Kanady ( y ) . 

Cisza i zastój na rynkach papierów 
Dolarówka utrzymana, listy łódzkie nieco mocniejsze 

Na rynku giełdowym było wczoraj 
nadal spokojnie przy minimalnych obro 
lach i słabej tendencji. 

Różnice kursowe były nieznaczne 
6 proc. poż. dolarową notowano na gieł 
dzie warszawskie] o 25 punktów niżej, 
t. j . po 51.25. Na łódzkim rynku poza
giełdowym nadal obrotów pożyczką tą 
nie dokonywano. 

Kurs dolarówki bez zmiany: 37.50 
oficjalnie i 38.50 — 37.50 na rynku pry
watnym. Poż. stabilizacyjną notowano 
po 368.00, t. j . również bez zmiany. 

Cokolwiek słabsza była poż. inwe
stycyjna. Na giełdzie warszawskiej 1 
em notowano po 63.75, t. j . o 25 punk
tów niżej, zaś II em. po 64.00, t. j . o 35 
punktów niżej. W obrotach łódzkich 
kurs jej nie uległ zmianie, zmniejszył 
się natomiast nieco popyt. I em. odda
wano po 64.00, kupowano po 63.50. II 
em. 64.50 — 64.00. Słabsza nieco była 

utrzymały się na poziomie 52.00 w 
sprzedaży ł 51.50 w kupnie przy zwięk
szonym nieco popycie. Wogóle dla li
sio w zastawnych zarysowała się wczo
raj tendencja mocniejsza. 

Rynek akcyj bez zmian. Bank Pol
ski — 101.50. 

Dział gospodarczy — tel. 211-66. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 12 maja. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy wa lu to* 0 ' 
dewizowej w Warszawie tendencja dla d e W ! ' 
była mocniejsza, przy obrotach zwiększonych 
Notowano: Amsterdam 290.60 (4-35), Bruksel* 
89.10, Londyn 26.10, Mediolan 27.85, Nowy J° r , K 

5.27,88, Nowy Jork-kabel 5.28,25, Paryż 23.67. 
Praga 18.40, Sztokholm 134.60, Zurych — 1J 1 

(4-10), Bank Polski płacił za: dolary ameryks*' 
skie i kanadyjskie po 5.26, floreny holenderski* 
289.60, franki francuskie 23.59, szwajcarskie - * 
120.50, belgi belgijskie 88.85, funty angielskie i 
palestyńskie 26.01, guldeny gdańskie 99.80, koro
ny czeskie 17, duńskie 115.95, norweskie 130.45. 
szwedzkie 133.95, liry włoskie — 23, szy lM 1 

austriackie 98, marki fińskie 11.20, niemieckie^ 
121, srebrne 131. 

A K C J E . Dla akcyj tendencja była słabsz*' 
Notowano; Bank Polski 101.50, Lilpopy — 12.90, 
Ostrowieckie 23 (—200), Starachowice 31—31.2* 
Transakcje dokonane a nienotowane: Rudzki »• 
Żyrardów 42.50—42, za akcje Modrzejowa ŻV 
dano 9. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . DJa papierów 
procentowych tendencja była niejednolita, przy 
większych obrotach 4 proc. konsolidacyjni 
7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. Warszawy n 0 ' 
wymi. Notowano: 3 proc. inwestycyjna I emisl* 
53,75, I I emisja 64, seria 83,75, 4 proc. dolarO' 
wa 37.50, 4 proc. konsolidacyjna 52.88, odcink1 

po 100 złotych 51.50—52, odcinki po 50 złotych 
51.25—51.58, 5 proc. konwersyjna 59, 6 proc. do
larowa 51,25, kupon 12,64, za 7 proc. stabiliza
cyjną 368, kupon 13.29, kupon 8 proc. T .KA 
57.52, 8 proc. Przemysłu Polskiego funtowe 68, 
4 j pół proc. ziemskie 51.75—52, 5 proc. War
szawy stare 58—58.25, 5 proc. Warszawy no*» 
57.50—57.25 — 57.50. Tranzakcje dokonane » 
nienotowane: 4 i pół proc. listy W i l e ń s k i e j 
Banku Ziemskiego 58.50, 8 proc. dillonowska 
50,25, 7 proc. śląska 45—45.75, 7 proc. poż. war
szawska 45—45,75. 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: dolarówka 38,00—37.50, poż. sta
bilizacyjna 368.00—367.00, poż. inwestycyjna * 
emisja 64.25—64.00, poż. inwestycyjna I I emisi* 
64.75—64.50, poż. konsolidacyjna drobna 52.50--
52.25, poż. konsolidacyjna grube 53.50—53.2' 
Bank Polski 102,00—101,00. , Tendencja 
mana. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 
26.00—26.25, żyto I I gat. 25.75—26J00, pszenicM 
32.00—32.25, pszenica zbierana 31.75—32.00r. 
jęczmień przemiałowy 23 00—24.00, jęczmień bro
warny 26.50—27.50, owies 24.00—25.00, mąk» 
żytnia 70 proc. 32.50, mąka razowa 95. proc. " 
27.00, mąka pszenna 65 proc. 42.00, otręby żyt
nie 14.75— 15.00, otręby pszenne 14.75—15.00. 
otręby pszenne grub-j 15.50—15.75, groch Vie-
toria 26.00—29.00, łubin niebieski 13.50—14.50. 
łubin żółty 14.00—15,00, peluszka 23.50—25.00, 
seradela 22,00—23.00, fasola 39.00—40.00, koni
czyna czerw. 110.00—130.00, koniczyn biała 95 0" 
—120.00, ziemniaki 6.25—6.50, soya 23.50— 24.C0' 

ulr«y ; 

g ie łdy 
I g» 1 ' 

Brak lnu eksportowego 
W marcu b. r. nastąpiło na rynkach zagra

nicznych zwiększenie zapotrzebowania średnic 
gatunków lnu, oraz pakuł lnianych. Koniunktur? 
te] jednak nie można było wykorzystać z powo
du małe] Ilości towaru w obrocie handlowy"1' 
oraz silnego zapotrzebowania krajowego. Calk"' 
wity wywóz lnu i odpadków osiągnął dlatego * 
marcu b. r. wartość 2.526 tys. zł., gdy w luty"' 
r. b. wynosił 3.593 tys. zł., a więc o przesz' 0 

1 milion złotych więcej. Zauważyć należy, ^ 
w marcu 1936 roku eksport lnu f odpadków W' 
znacznie słabszy, wynosił bowiem tylko 1 - ^ 
tys. zL 

Zwyżka cen futer 
W związku z ozyweniem gospodarczym i 

żą płynnością na rynku pieniężnym nastąp" 
ostatnich miesiącach, zwłaszcza w Stanach Z i e ( J ' 
noczonych, Angljl t Holand]) duży popyt na 
żutcrjc I /utra. Ceny luter w Angljl ( Amery c # 

podniosły się w stosunku do poprzedniego rok" 
przeciętnie o 40 procent. 

Między innymj ceny karakułów wzrosły 
40 procent, skunksów o 25 proc,, lisów •r«W' 
nych o 30 proc, lisów niebieskich o 45 pro? 9 ' 
rysiów o 70 proc, wyder o 35 proc, lisów A ' ' 
ska o 30 proc, nurków o 60 proc. 

Handlarze surowców 
domagają się zwiększenia 

Odbyło się doroczne ogólne zebra
nie członków Stowarzyszenia Kupców 
surowców i półfabrykatów włókienni
czych w Łodzi. Na zebraniu szeroko 
omawiana była sprawa/trudności, na 
jakie natrafiają członkowie stowarzy
szenia przy imporcie surowców włó
kienniczych, przyczym wezwano za
rząd, aby podjął energiczne kroki w 

również poż. konsolidacyjna, za którą j celu uzyskania odpowiednich przydzia 
żądano 53.00, płacono 52.50 (grubsze' łów w dziedzinie importu surowców 
odcinki) i 52.00 — 51.50 (setki). (włókienniczych. 

5 proc. L. Z. m. Łodzi, serifl XK' Następnie po krótkiej dyskusji u-

p r z y d z i a ł ó w i m p o r t o w y c h 
chwalono zorganizować kasę poźyc 

kową dla członków Stowarzyszenia- j 
Wreszcie przystąpiono do w

y £
0

0 . 
nowych władz Stowarzyszenia K1

!?, 
ców surowców i półfabrykatów

 n V 

kienniczych. , r 

Do zarządu wybrani zostali PP : . 
tan Ryba — jako prezes, Józef B'rC„5 
cwajg — wiceprezes, Salomon S? c h 
— jako sekretarz, M. Bankier — 3? s , 
skarbnik oraz Teofil Kohn, Jakób ŁljL 
man, Izaak Karnowski, Mojżesz p . n 

burg — jako członkowie zarządu W' 
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Akcja radiofonizacjl kraju 
W Łodzi powstał komitet społeczny 

i , s a '^ konferencyjnej Urzędu Woje-
nizacvLeg° łlódzk[^°< odbyło się orga-
^ R ? & t Z e c Społecznego Komite-
Pan, 1 ° { o n i z a c i i Kraju, zwołane przez 
Przy ,™° i e w o d <? Al . Hauke-Nowaka 
st\vo , j a ^ e Przedstawicieli władz pań-
rjUci W y 9"' , samorządowych, wojskowych 
^ ; c ' ? . W l e ńs twa oraz l icznych przedsta-
t U c . 1 o r ganizacyj społecznych i insty-

St Zebranie 
i a " Wendorff, k tó r y na wstępie pod-
*>»!"."'• wielkie zadanie radiofonizacji 

zagaił pan wicewojewoda 
, "-'an " 
«reślił 
Prac udan iem społecznym i w tej 
Po&r/r ' a ^ ° 0 Ś r O ( l e k Rzeczy-

POlitej, musi odegrać właściwą rolę. 
t Wstępnie na przewodniczącego ze-
inżv'^ z a p T O S ' l P a n wicewojewoda pana 
j yniera Wacława Wojewódzkiego, a 

P r e z y d i u m pp.: p łk . Al f reda Vogla, 
• Fidlera Zygmunta, k i p i OrnJba-

* ł r ed. B. Stefańskiego. 
jjt 0 ukonstytuowaniu się prezydium, 
W ' D ° S dyrektor naczelny Polskiego 
|« Roman Starzyński, k tó ry podkre i 
t l i wykupując Polskie Radio z 
^ K Prywatnych, stwierdził, że wybitnie 
(- e ' n i a radio, jako środek, służący do 
jn J3rzestrzeniania ku l tury . Radiofonia 
L ego też zajmuje coraz bardziej przo-
* j3? 6 miejsce w państwie. Doniedawna 
Jęliśmy w Polsce 1 proc. słuchaczy ra-

^ c h . W ostatnich dwuch latach licz-
* znacznie wzrosła i obecnie mamy 
j j3 proc. 
Następn ie zabrał głos dyrektor Roz-

*fej>ni ^o^dan Pawłowicz, k tó ry powi ta ł 
•LJj a nychi poczym stwierdzi ł , że rozwói 
J j ^ f r n u łódzkiego, k tóry ostatnio sil-
jfi ' 5,ię zaznaczył oraz rozbudowa Roz-

l< muszą iść w parze z radiofoniza-
okręgu — ty l ko bowiem w ten sipo-

1 U s p r a w i e d l i w i o n a będzie ta rozbu-
^ a i posunięcia programowe i i n W e s t y 

V | n e Polskiego Radia. 
J r / ^ l e r a t organizacyjny Społecznego 
^ " W e t u Radiofonizacji Kra ju wygłosi ł 
Jjj ' . o . Stefański. Z referatu tego wyn i -
^ ' 2 e a k c j a radiofonizacji k r a j u oparta 
tte

 C 2 Vnni )ku społecznym, zatacza coraz 
*r/ S 2 ;. e k r ę g i , coraz to n o w e poważne 
^ n i z a c j e i instytucje s t a j ą do pracy 
jy tym ważnym dla podniesienia kullfcu-
ftbr wychowania obywatelskiego i 

P^Y państwa odcinku. 
6 wspólne prace będzie mógł p r z e -

S p ^ d z i ć powołany do życia Komitet 
«Hci , a n v Radiofonizacji Kra ju, k tó ry 

.Ordynuje wszystkie wyisiłki organiza 
mlecznych. — Na czele organizacj 
>ędzie zarząd, złożony z piętnastu 
*ów. A b y usprawnić działalność z< 

s^ U U ' . stowarzyszenie posiadać będzie 6 
cVj, a każda z tych sekicyij będzie mia 

sciś1 e określone zadanie 
°. referacie organizacyjnym, k tóry w 

d a j 8 1 VPrzedlsitawił zebranym cel i zd-
a Społecznego Komitetu Radiofoni 

zacji Kraju, szereg organizacyj zgłosił 
swoją współpracę z Komitetem. 

Wobec powyższego, zebrani postano 
w i l i wybrać zarząd tymczasowy Komi
tetu, k tó ry przeprowadzi najważniejsze 
prace organizacyjne. Na prezesa zarządu 
tymczasowego zebrani wybra l i przez 
aklamację notariusza Stefana Szmidta. 
Poza tym w skład zarządu weszli pp.: 
p łk . Jan-Kazimierz Ciastoń, dyr. Bohdan 
Pawłowicz, dyr. Jarra Stanisław, red. 
Benedykt Stefański, nacz. Adam Białec
k i , insp. Wacław Wyrzykowsk i , wicesta-
rosta Franciszek Denys, kpt . Ombach 
Józef, Julian Woźniak, inż. Jan Holc-
greber, inż. Włodzimierz Eborowicz, Sta 
nisława Macińska, Łucja Mieszczań-ka, 
Kajrunajt isowa, mec. Bolesław Duszyń
ski, Goss Edward, Jan Berner i Tadeusz 
Wi lczyński . 

Ustalono, że organizacje zgłaszać bę
dą swój udział, jako członkowie Komite
tu pisemnie na adres: Notariusz Stefan 
Szmidt, Plac Wolności 9. 
c o o o o o c < x x x x » o c a ^ x x x x > o o o o o o o o o 

Sport 
Sprawa Białkowskiego na wi

downi 
Walne zebranie Łódzkiego Okręg. Związku 

Bokserskiego odbędzie s|c w przyszłą sobotą, 
22-go maja w lokalu Tow. Śpiewaczego im. Mo
niuszki przy ul. Ogrodowej Nr. 34 o godz. 18-ej 
w pierwszym 1 o godz. 18.30 w H-glm terminie. 

Na zebranie to klub I.K.P. zgłosił wniosek, 
dotyczący sprawy głośnej afery boksera War ty 
poznańskiej Białkowskiego. 

W e wniosku tym klub i.K.P. proponuje po
wzięcie uchwały walnego zgromadzenia Ł.O.Z.B., 
by weryfikacja meczu I.K.P. — Warta w Łodz), 
w którym brał udział Białkowski, została anu
lowana I by mecz został zweryfikowany na ko
rzyść drużyny łódzkiej. 

Nic będzie walki Pisarski—Chmie
lewski 

W drugiej polowie maja miał się odbyć w 
Łodzi ciekawy mecz bokserski I.K.P. — Geyer, 
główną atrakcją którego miota być sensacyjna 
walka w wadze średniej między Chmielewskim 
i Pisarskim. Wobec tego jednak, że Chmielew
ski wyjechał na mecz Europa — Ameryka do 
Ameryki 1 nie mógłby wziąć udziału w meczu 
z Geycrem, organizatorzy Imprezy postanowili 
chwilowo meczu dwóch najsilniejszych obecnie 
bokserskich drużyn fabrycznych w Łodzj nie 
urządzać. 

Doroczne Święto W. F. i P, W. 
W dniu 30 maja odbędzie się w Łodzi do

roczne święto wychowania fizycznego i przy
sposobienia wojskowego, w którym wezmą udział 
wszystkie związki 1 kluby sportowe. W pro
gramie święta odbędzie się uroczyste nabożeń
stwo w kościele Matk i Boskiej Zwycięskiej, de
filada { zawody piłkarskie, lekkoatletyczne, pły
wackie, kolarskie, bokserskie i t. d. Między )nn. 
odbędzie się konkurs najładniej udekorowanych 
rowerów, oraz w Parku im. Poniatowskiego wy
ścig kolarski ..młodzików" na dystansie 10 km., 
dostępny dla zawodników z kartami wyścigowy
mi, którzy nie zdobył) dotychczas w zawodach 
kolarskich jednego z trzech pierwszych miejsc. 
Miejski Komitet W . F . 1 P.W. przeznaczył dla 
zwycięzców szereg cennych nagród. 

J E S Z C Z E T Y L K O 3 D N I 
mają PP. Gospodynie w Ło« 
dzi wyjątkową okazję. 
Spieszcie się! Jeszcze tyl
ko do soboty 15-go maja 
włącznie każda z PP. Gos
podyń kupując u którego
kolwiek kupca w Łodzi 

2dużepaczkiRADIONU 
otrzyma 

BEZPŁATNIE 
1 dużą puszkę VIMU 
Wyzyskajcie tę sposob
ność póki czas! 

R A D I O N p i e r z e wszysrko! 

V I M c z y ś c i w s z y s t k o ! 

Wyroby firmy Schichr-LeverS.A. 

Wypadki przy pracy 
Lekarz pogotowia Czerwonego Krzywa u-

dzielit, .wczoraj pomocy kilku poszkodowanym 
przy pracy. 

; \V zakładach firmy Allart, Rousseau i S-ka 
przy ul. Kątnej 19, przygnieciony belą wełny 
odniósł złamanie prawej ręki 39-letni Bronisław 
Dutkiewicz, robotnik, zamieszkały przy ulicy 
Pomorskie) 49. 

Poszkodowany zosta! umieszczony w szpi
talu ubezpieczalni. • . • 

Mojżesz Herszkopf, zamieszkały przy ulicy 
Zgierskiej 28, przy pracy w fabryce przy ulicy 
Składowej 23, odniósł sltaleczenie reki w kiści, 
połączone z silnym krwotokiem. Lekarz stwier 
dzil przebicie tętnicy i przewiózł poszkodowa 
nego do szpitala celem nałożenia trwalszego 
opatrunku. 

Na szosie Pabianickiej obok Marysina, pod 
czas kopania studni zosta! przysypany zwałami 
ziemi Franciszek Geppert, robotnik, zamiesz
kały przy ul. Drukarskiej 9. Wypadek spostrze 
gli przechodnie i zdołali wydobyć denata. L e 
karz pogotowia stwierdził naruszenie kręgosłu
pa i skierował poszkodowanego do szpitala u-
bezpieczalni. (1) 

O I L E U Z V 
T Y L K O P R E Z E R W A T Y W 

POCZUCIE ODPOWIEOZIALNOKI NAUE) 40-IETN1EJ TBA-
DYCJI OWARAMTUIE PANU PeWNOłC I BEZPitczsiitiwo! 

jeil Pan 

W A PAN W Y Ł Ą C Z N I E 
kTYw „ O L L A " O U M . . 1 

1 

CYT DCHKONAtOKI i DE U KAT-
l DZIEDZINIE PREZERWATYW. 

ród - Kawiarnia 
Śniadania — Obiady — Kolacje — Lody 

KLUB T O W A R Z Y S K I C. Z-w. Rz., tel. 133-46 
zaprasza swych członków i wprowadzonych 
gości na bridge'a i remi, na wolnym powietrzu 
w pięknie urządzonym ogrodzie. — W E R A N D Y 
OSZKLONE. 

B R O M S K I E G O HS 74—7e 
tel . 129-88 

r | Kapitalna polska komedia muzyczna 

k i „Piętro WYie 
ŜJś premiera! j 

p ą k o w e kino 

RAKIETA 

Film „Piętro wyżej" przewyższa o kilka pięter dotychczasowe komedie pod względem humoru, dowcipu, melodii 
i komicznych nieporozumień, 

w rolach głównych: BODO EUGENIUSZ, GROSÓWNA HELENA, ORW1D 
Ceny miejsc I m. 109, II m. 90 gr.,, I I I m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

' Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 
Następny program: „TYLKO TY" w rolach głównych: Hortensja Raky, Ivan Petrowlcz, Leo Slezak. 

^^^oooocooooooooooooboooooo 

! Jedyne kino dźwiękowe w BI 

Si 
' n H i « W i c 2 a 4 0 te l .141-22 

Premiera! 

Piękna karta wydarta z księgi życia 
w/g powieści Heleny .Mniszek dalszy ciąg 

i i „ T R Ę D O W A T E J ORDYNAT MKHOROWSKI 
W rolach głównych: BRODNIEWICZ, STEPOWSKI, GRABOWSKI, WISZNIEWSKA, BARSZCZEWSKA Ć W I K I 
p A ) , , SKA, LINDORFÓWNA, CHMIELEWSKI, FRITSCHE, WOrTECKI 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej pp. a w niedziele i święta o g. 12-ej w poł. * I l o w n c ' w u j i c y w , 

. Na pierwszy seans .wszystkie mie&eapo 54 gr. 
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S S ^ ^ l B i r i i a f i s h i E r T o R W ! ! 

Łódź, Piotrkowska 

Ludwik FALK 
Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 tei . i28-07 
nrzyimtiie od 10—12 I 3—7. 

DR. M E D . 

G. FRIEDSTEIN 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E , 

spep. wątroby, żołqdka, stolcowe) kiszki 
1 hemoroidy 

CEGIELNIANA I I , tel. 117-95 
P O W R Ó C I Ł . 

przyjmuje od 6 — 8 wlecz. 

Lecznica 
z e s t a t e m l ł ó ż k a m i 
D L A C H O R Y C H N A 

usiy, nos, gardło i 
D R O G I O D D E C H O W E 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
I zdjęć. 

Piotrkowsko 69 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 5-8 w. przy|m. Dr. Z. Rakowsk 
wezwania na miasto 

DR. MED-

Ostrzeżenie! 
Ostrzega sie wszystkich nauczycieli przed przyjmo

waniem posad nauczycielskich bez porozumienia się ze 
Związkiem. — Godziny urzędowania Sekretariatu co
dziennie od 7—9-ej wiecz. z wyjątkiem sobót 

Związek Zawodowy Nauczycieli Szkól 
Żydowskich w Polsce, Oddział Łódzko-
Pabianickl, Siedziba: Łódź, Pilsudsk.62 

Sygnatura — X V I I I Km. 101/35 I 201/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 

XVI l I -go , Stanisław Stopczyńskl, mający kan
celarie w m. Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 51, na podstawie art. 676 1 679 k. p. c. po
daje do publicznej wiadomości, i a w dniu 16-go 
czerwca 1937 r. o godzinie 10-ej rano w sali 
Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi, ul. Trębacka 
Nr. 18, odbędzie się sprzedaż w drodze prze
targu publicznego dwuch nieruchomości miej
skich, położonych w m. Łodzi , a mianowicie: 

1) przy ulicy Hipotecznej Nr. 13, zapis, do 
wykazu hip. „Nieruchomości w dobrach Rado-
goszcz Nr. 15, pow. łódzkiego, rep. hip. Nr. 103' 
należącej do Alfreda HaUslera i Brunona Haiisle-
ra, składającej się z placu o powierzchni 17.300 
mtr. kw. oraz zabudowań mieszkalnych, fabry
cznych i gospodarczych, ogrodu owocowego, 
stawu zarybionego. 

Nieruchomość oszacowana została na sume 
zł. 140.000, cena zaś wywołania wynosi ' 
zł. 105.000.— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 14.000.— 

2) 1/4 niepodzielnej części nieruchomości, 
przy ul. Gdańskiej Nr. pol. 35, ozn. Nr. hip. 
47-Pb, rep. hip. Nr. 4463, należącej do Wigdora 
Kona. składającej się z placu o powierzchni 
3.175,5 łokci kwadr, oraz zabudowań mieszkal
nych i gospodarczych. > 

Ulegająca sprzedaży 1/4 niepodzielna część 
nieruchomości należąca do Wigdora Kona znaj
duje się w zastawie u Geli Mincbergowej. 

1/4 niepodzielna część tej nieruchomości osza
cowana została na sumę zł. 71.866 gr. 25, cena 
zaś wywołania wynosi z l . 53.899 gr. 69.— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 7.186. gr. 63.— 

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książecz
kach wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar
tych części ceny giełdowej. i 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta
nowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed l i 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni pow
szednie od godziny 8-ej do 18-eJ, akta zaś po
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi, Oddział Egzekucyjny, 
ul. Trębacka Nr. 18, sala Nr. 7. 

Łódź, dnia 11 maja 1937 r. 
Komornik: ( - ) ST. S T O P C Z Y Ń S K L 

P O T R Z E B N Y pracownik męski do 
kładu fryzjerskiego, pierwszor" 
sita fachowa, Piotrkowska 6 C 1 _ ^ ^ 
P O S Z U K I W A N A wykwal i f ikowana^ 
pedjentka do magazynu obuwia, u 

"a 1. <3dJ 
W Y C H O W A W C Z Y N I z hebra)5* 
do 9-letniego chłopca poszukiwał*' 
Oferty sub: „AB". 
STARSZA panna i okryciarka P? 1 ' ^ 
ne zaraz, pracownia sukien, Mai e ' 
kowa. Piotrkowska 121. 
P O T R Z E B N Y pracownik fryzie 
damsko-męski na wyjazd. Wiadoi" 
Andrzeja 13, Fryzjer. 
P O S Z U K I W A N Y agent (izraeJit»L ; 

beznany w fabrykacji lemoniad, >' -
rów. Limanowskiego 28, m. ("•>< 
godz. 4—6. 
M Ł O D Y , intel. wykształcony W»i 
znajomością księgowości.i korespo1"1,., 
cji, pracowity, sumienny, poszukuje i 
kiejkolwiek posady. Poważne refe",, 
cje. Wymagania b. skromne. Łask. «L 
szenia do admin. „Republiki" 5" 
„L. 25". 

Pocz. 
DZIŚ SENSACYJNA PREMIERA! 

2 godzinny 
niezapomnianych wrażeń! 

MatKi ! 
Zapisujcie 

niemowlęta 
' d o 

„ K r o p l i M l e k a " 

M. TAUBENHAUS 

C I E C H O C I N E K 
komfortowy pensjonat 

S. BERNSTEINOWEJ 
willa ,Motana" Tel. 147 

vis-a-viis parku sosnowego. 
Po gruntownym remoncie woda bieżąca zimna i gorąca w pokojach. 
Kryte i otwarte tarasy — jadalnie. Kuchnia wykwintna. 

CENY Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E . 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I C H I R U R G J I J A M Y USTNEJ w L O D Z I . 
P R Y W A T N Y GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 

ul. PIOTRKOWSKA 164, te l . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w» w nled iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

L E K - D E N T . Z A D Z I E W I C Z . 

ZACISZE LEŚNE (Zakrzew). Pensjo 
nat Poll Kolskiej czynny od 1-go maja 
położony w samym lesie, blisko W a r 
ty Pokoje słoneczne, kuchnia wykwin t 
na, na żądanie dietetyczna. Ceny przy 
stępne. Telefon na miejscu. Poddębice 
14. Wiadomość: Łódź. telef. 217-37. 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Przyjmuje od 8-9 r. I 4—8 

ZfliersRa U*, lle.oo 

w. 

DR. M E D . 

A d n BENDER 
Choroby wewnętrzne, spec. choroby 
serca. O R D Y N U J E od 15-go maja 

w K R Y N I C Y 
Gmach szkoły, nawprost łazienek bo

rowinowych. ' 

r 
i Lokale 

ZŁ. 140 K W A R T A L N I E 2 pokoje 
chnią i wygodami. 
ZŁ . 232 K W A R T A L N I E 3 pokoje z ku 
chnlą i Wygodami. 
4—5—6-clo POKOJE umeblowane (gar
soniery). „Zenit", Piotrkowska 82, 
tel. 260-25. . 

POKÓJ kawalerski, wejście niekrępu 
jące, wszelkie wygody, wolny, ul. Na-
iutowlcza 35, m. 12. 

Uzdrowiska 

Włodzimierzów PENSJONAT 
„ T R Z Y L ILJE ' 

pod zarządem N. WalcmanoweJ już 
czynny. Oświetlenie elektryczne! I n 

formacje itelefcmiczne 182-43. 
Od godz. 2.30, — tel. 120-19. 

N£WY<W 
samosa* 

13 GODZIN W POWIETRZU 
Film niesłabnącego napięcia! 
Fi lm o najoryginalniejszym sc** 
nariuszul . 
Rewelacja na najwyższą skale1 

W r. gł.: 
Joan Bonnct I Fred Mc. Murra?' 

pracodawcy. 
i pracownicy] 

Jeśli macie kłopoty w związku l 
J»"} 

kolwiek sprawa ubezpieczeniowej 
Ubezpieczalni lub Z.U.S, w. Wars?3^ 

zadzwońcie do b. inspektora Z U j 

Górskiego, Łódź. Wólczańska 
m. 20, tel. 222-17. . 

TAMATOt 

KRYNICA. Pensjonat p. Elulicha 
,,Nasz Dom", tel. 208, obok Nowych 
Łazienek. Pełny komfort, sale bridgo-
we, dancingowe, tarasy, ogród do le
żakowania, renomowana kuchnia na 
maśle. Najwyższe świadczenia przy 
najniższych cenach, nie szumna rekla
ma, test tajemnicą powodzenia po
wyższego pensjonatu. Na życzenie 
prospekta wysyłane odwrotnie. 
KRYNICA. Pensjonat „Jurand". Cen
trum, pełny komfort, pokoje słonecz
ne, balkony, wykwintne utrzymanie. 

„Julesowle' 1. 13! 

Kupno 
sprzeda' J 

PENSJONAT „Melania", Głowno, p. 
zarz. Róży FuchsoweJ czynny od 10 
maja. Zgl. tel. 263-11, od 9—11 r. i 
wiecz. 13 

„Fiat 501" w p l g j 
rzędnym stanie, okazyjnie do W M 
dania. Wiadomość tel. 238-35 od * 
1 6 - 1 8 . -j-jjft 
SKŁADAK w dobrym z u p e ł n i e j 1 ^ 

POKÓJ słoneczny, balkonowy, w e j 
ście niekrępujące, telefon, dla pana lub 
dwuch panów, Zawadzka 23 m. 11, 
front. 

SKLEP w okolicy Piotrkowskiej od Nr. 
69 — do 75 poszukiwany przez poważ
ną firmę. Oferty: „14—43" do Biura 
Ogłoszeń Flantz, Warszawa, Szpitalna 
nr: 3. 

POKÓJ duży, ładnie umeblowany z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
dla pana, Żeromskiego 61 m. 27, godz. 
12—4 p. p. 

W Ł O D Z I M I E R Z Ó W . Pensjonat „Ali
cja" pod zarządem Romany Karo, czyn 
ny od 10 maja. Telefon 235-98, lub .na 
miejscu. 

\ Posady 9 

FRYZJER męski potrzebny na wyjazd 
1 na miejscu od zaraz, Cegielniana 
Nr. 46. 

BEZ M E B L I duży słoneczny pokój w 
śródmieściu. Centralne ogrzewanie, 
winda. Telefon 100-79, od 1—3. 

P O T R Z E B N Y fryzjer damski i męski 
od zaraz na stałe. Żeromskiego 34, 
Zakład fryzjerski. 
FRYZJER poszukiwany do Zakładu 
Fryzjerskiego, Zamenhofa 1. 

wypożyczę od zaraz na okres a u 

w y i dam gwarancję, lub kupi*-, . ( f 
210-40 ot szenia telefoniczne 

12 i od 3—6 ppoł 
Nr. 

-'1 
Rozmaite j 

LISY srebrne z pierwszego z rP ( 

starczam tanio Folman, teh 
ZAGINAŁ piesek - pinczerek W*p 
wabiący się „Cacuś". O d p r o w a ° * j . , 
wynagrodzeniem, Nawrot 2 6 J j £ > < i l 
G O L D B E R G Leon, Przejazd 77. | J V 
kwit kaucyjny Elektrowni tb^t Ł 
zł. 10.— Nr. 120448 z dń. l L Ł l g 3 ^ 
ZAGINAŁ protest na zl . 102.50 PJ" (J 
z wystawienia A. Jokiel, z l e C - t^f, 
ska. Łaskawy znalazca z e c h c e l 
cić firmie S. Szereszewski, 
chodnla 34. 

Lódl 

J . .WJ1 . „Republika", Sp. % ogg. odfi. W ą c t a W ; SnUHskj. «• 8 f dak.tprodp, Wacław. Smólskl. Druk. „Republiki" w Lodzi. Piotrkowska <*° 


